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WARSZAWA, 
wł.).Rozegrany w 
międzynarodowy 
ski Warszawa —

29.11. (obsł. 
Hali Gwardii 
mecz bokser- 
Hamburg, za-

kończył się zwycięstwem war-
szawiaków 
ringu na 
(Hamburg) 
na punkty

13:7. Sędziowali: w 
zmianę — Schulta

i Brzeżański (W-wa), 
na zmianę Cantzler

Zdobywca głównej 
mochodu „Mikrus" 
przed mikrofonem

i

nagrody w konkursie PKOl. t „PS" — sa-

z redaktorem „Przeglądu Sportowego", 
Lechem Cergowskim.

Fot. „PS" M. Szymkowski

Milion osób, obserwo-t 
wało przebieg’ losowa- j 

nia nagród w konkursie, 
Polskiego Komitetu Olim-{ 
pijskiego _ i „Przeglądu^ 
Sportowego”.' Tak gigah-,' 
tyczne audytorium \ «a-j: 
wdzięezainy Telewizji, któ-’ 
ra z Hali Gwardii w slo-\ 
licy transmitowała w: nle-J 
dzielę mecz. bokserski? 
Warszawa Hamburg 
przy okazji oczywiście, na 
dala przebieg losowania 
przeprowadzonego po pią 
tej walce dnia. ' ’ . C

.1 ak wiadó mó, - ' lóśd^-J 
niu uczestniczyły ŻŻ kupó-^ 
ny bezbłędne. „Sierotką”,, 
która ciągnęła losy byl,..ą 
znany łódzki bokser Zbig
niew Piórkowski.

Pierwszą nagrodę w 
konkursie PKOl. 1 „PS” — 
samochód osobowy „Mik-j 
rus" zdobył p. EUGE-^ 
NIUSZ NIEWIADOMSKI is 
Warszawy. Gdy tylko spi-,j 
ker wyczytał to nazwisko,) 
z „jaskółki” w Hali Gwar-,; 
dii rozległy się okrzyki —) 
tutaj jest!, a po chwili^ 
szczęśliwy zwycięzca na-(; 
szego konkursu pojawił się^ 
na ringu, gorąco oklaski-^ 
wany przez publiczność. )

W błyskawicznym wy-ż 
Władzie powiedział, że jest,* 
przysięgłym kibicem war-', 
szawsklch klubów Legii a^ 
zwłaszcza Gwardii (nic.> 
dziwnego więc, że typowały 
bezbłędnie — nie potknął 
się właśnie na Gwardii, ty-^ 

pując ją na trzecie miej-^ 
sce w tabeli rozgrywek li-p 
gowych), że nie map 
wprawdzie’ 'prawa jazdyP’;

• ale sobie... poradzi.';, ,
Pełną listę'nagród poda-.;

jemy na str. 2. Tutaj na-;f 
. tomiąst pragniemy .serde-p

ćznie podziękować ‘ Wszyst-^ .' 
kim .: Czytelnikom, którzy^ '. 
uczestniczyli ' w konkursie,* 
i zaprosić ich do udziału^ 
w naszej następnej tego^ 
typu imprezie. Dziękujemy^, 
również Polskiemu Komi-p 
tetowi Olimpijskiemu w o-,: 
sobach pp. dyr. Juliana^ 
Neudinga i Tadeusza Pio-f 
szajskiego za współpracę 
ufundowanie cennych. na-) 
gród oraz Totalizatorowi^, 
Sportowemu (z jego ramie- 
nia w komisji konkurso-) 
wej uczestniczył p. Tade-,» 
usz Rutkowski) za ufundp-) 
wanie skutera i wspólpra-^ 
cę techniczną w konkursie, 
PKOl. i „PS”. .>

A teraz odsyłamy wszy-) 
stkieb na 2 str., do lektury 
listy nagród.’ Do zobaczę- f 
nia na następnym konkur- \ 
sie „PS”. ' )

Był

Aktyw partyjny
radzi o sporcie

Komisja Sportu i Turystyki 
przy Komitecie Warszawskim 
PZPR organizuje naradę akty
wu partyjnego klubów sporto
wych, okręgowych związków 
sportowych i innych organizacji 
sportowych • stolicy, poświęconą 
zagadnieniom gospodarczym 
warszawskich organizacji spor
towych.

Narada odbędzie się dnia 
2 grudnia br. ogodz. 14 w gma
chu KC PZPR. V p., sala nr 
509, wejście główne..

POHL jedynym strzelcem

godziny’, grv. 
okresie nasi 

mogli zado- 
m<mo prze-

Fot. ;,PS” M. Seymkowskl

TEL AVTV, 29.11. (teł. wl.). Międzypaństwowy mecz pH-. 
. karski Izrael — Polska rozegrany w niedzielę na stadionie 
Ramat Gan w obecności 50.000 widzów, zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 (0:0). Bramki zdobyli: dla 
Izraela w 60 min. Rafi Lewi, dla Polski w 82 min. Pohl. 
Mecz prowadził sędzia holenderski Horn.

i Schultz (Hamburg) oraz Szott 
i Pernak (W-wa). Widzów kom
plet około 4 tysiące.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze Warszawy): 
musza Sosnowski pokonał Se- 
emanna, kogucia Wojtowicz 
znokautował w 2 r. Jensena, 
piórkowa Borznchowski zremi
sował z Ehlersem, lekka Paź
dzior wypunktował Muellera, 
lekkopółśrednia Kniejowi se
kundant niemiecki poddał w 2 
r. Haasa, półśrednia A. Łukom- 
ski w walce z Frahmem został 
poddany w 3 r., lekkośrednia 
Szymaniak • wygrał przez pod
danie w 3 r. Wuerstla, średnia 
Walasek pokonał Volperta, pół
ciężka Tłusty przegrał z Kneip
pem, ciężka Janssen (Hamburg) 
zdobył punkty walkowerem z 
powodu braku przeciwnika.

Nie mamy szczęścia do za
granicznych przeciwników, al
bo w ogóle odmawiają meczów 
z naszymi pięściarzami, albo 
też przysyłają drużyny nawet
w przybliżeniu nie 
jakie ich stać.

Tak samo było 7

takie, na

Hambur-

faul Piskana na Nartowskim, czy nie — raczej tak, ale
na podstawie zdjęcia trudno rozstrzygnąć. Z prawej Kiciń
ski (AZS). Moment z sobotniego meczu ekstraklasy koszyka

rzy AZS Warszawa — Polonia Warszawa 67:66.
Fot. ,,PS” M. Szymkowskl

Spotkanie, rozegrane przy sil
nym wietrze, stało na przecięt
nym poziomie. Piłkarze Izraela, 
którzy od czasu wrocławskiej 
przegranej poczynili rzeczywi
ście spore postępy w umiejęt
nościach, walczyli z ogromną 
ambicją i chęcią rewanżu. Gra
li- zdecydowanie lepiej, niż we 
Wróćłandu^ s wdlćżąe ó każdą 
piłkę bardzo Ostro (często nie- 
zgodnie z przepisami) stanowili 
dla jedenastki, polskiej nie- 
latwego przeciwnika.

Szczególnie z dużym poświę
ceniem i skutecznie grała de
fensywą • gospodarzy, z którą 
Polacy przez dłuższy czas spot
kania nie mogli sobie dać rady. 
Dopiero uzyskanie prowadzenia 
przez Izrael, a więc widmo nie
przyjemnej przegranej, zdopin- 
gowało ' drużynę gości dó wy 
kazania w ostatniej fazie me
czu większych umiejętności, niz

ło ono wynikiem jednego z 
ataków gospodarzy w 60 min. 
meczu, kiedy ich lewoskrzydło- 
wy Glazer podprowadziwszy 
piłkę do linii bramkowej, podał 
db tyłu do nadbiegającego i 
nie pokrytego środkowego na
pastnika Rafi Lewi, a ten strze
lił z kilku metrów nie do obro- 
ny. ----- ------------  ......

Polacy przygnietli od tc j 
chwili na dobre, zmusili w 75 
min. do kapitulacji bramkarza 
gospodarzy, • jednakże ■ z niezro
zumiałych powodów sędzia tej 
bramki nie uznał. Jestem prze
konany, że została ona zdobyta 
prawidłowo. Wyrównanie padlo 
dopiero w 82 min. po silnej 
bombie Pohla. Na strzelenie

wagi w polu 1 wyższości w wy
szkoleniu technicznym, kończy
ły się albo na polu karnym i 
przeciwnika, albo bardzo nie
celnymi strzałami. Taki obraz 
miał przebieg gry aż do momen, 
tu niespodziewanego zdobycia 
prowadzenia przez Izrael. By-

giem. Zaledwie dwóch pięścia
rzy z I reprezentacji tego mia
sta oglądaliśmy w Warszawie: 
muchę Seemanna i pólśredniego 
Frahma. Zabrakło natomiast 
Gohlkego w koguciej, Goschki 
w piórkowej, Bommego w lek
kiej, Petersa w lekkopółśred- 
niej, Schoenberga w średniej 
i Mainberga w półciężkiej. Ta
ka drużyna Hamburga musiala 
przegrać z Warszawą, która 
wystąpiła bez pięściarzy Legii, 
wzmocniona natomiast bokse
rami Radomia Wojtowiczem 1 
Paździorem.

Oczywiście poziom meczu nie 
mógł być wysoki, a większość 
walk nie stanowiła rzetelnego 
sprawdzianu dla naszych asów, 
pozbawionych od miesięcy kla
sowych przeciwników. Przeko
naliśmy się jednak, iż niektóre 
polskie pięści, nie mające w 
kraju przeciwników, „zardze
wiały" i nie pracują tak pre
cyzyjnie, jak byśmy się mogli 
spodziewać.

W takich jednak warunkach, 
gdy nie ma się z kim walczyć, 
gdy nikt nie zmusza do poważ
nego wysiłku, poziom, jaki re
prezentowali Paździor i Wala-

Szczelna garda i czynna postawa Volperta (po- - ------- :— . lewej) spra
wiła dużo trudu Walaskowi, który wygrał z Niemcem bar- 

dzo nieznacznie.

sek jest całkowicie 
liwiony.

Paździor miał za 
słabiutkiego Muellera.

usprawied-

przeciwnika 
Hamburczyk •

Po zwycięstwie nad Polonią i Legią W„siódemce"? Czechosłowacją

6l®S2fŚ?
nowym liderem I ligi fi?

BT APRAWDĘ duże brawa 
[w należą się warszawskim 
x akademikom, równocześ. 

nie nowemu liderowi tabeli 
ekstraklasy koszykarzy za wy
granie iv sobotę i niedzielę 
dwóch bardzo ciężkich spotkań 
z Czarnymi Koszulami i Legią. 
Oba mecze, stojące zresztą pra
wie na jednakowo dobrym po
ziomie, były niesłychanie emo
cjonujące i trzymały przez cały 
ich przebieg, zarówno widzów, 
jak i zawodników tych trzech 
drużyn w pełnym napięciu. Za
cięta męska walka trwała bez 
przerwy od pierwszej do osta- 
tniej sekundy. AZS W-wa wy
trzymał oba spotkania lepiej 
nerwowo i wygrał dość „szczę
śliwie" z Polonią i zasłużenie 
z Legią. Brawo akademicy!!! I

Również duże brawa na
leżą się GKS Wybrzeże, be- 
niaminkowi I ligi za pokonanie 
kolejno Gw-ardii i Śląska; wi
dać z tego niezbicie, że gdań
szczanie , nie zamierzają łatwo 
„spadać" z ligi.

Pewnego rodzaju niespo
dziankę sprawiły także Wawel
skie Smoki, zwyciężając w Po
znaniu dotychczasowego lidera 
Lecha, co spowodowało spadek 
tego ostatniego na drugie miejs
ce w tabeli. Również do niespo
dzianek. . zaliczyć należy zwy
cięstwo ambitnej Cracovii nad 
Spartą NH, co pozwoliło jej za
mienić „czerwoną latarnię" na 
10 miejsce. 1

Reszta spotkań zakończyła się 
raczej zgodnie z ogólnymi prze
widywaniami.

W związku ze zbliżającym się 
meczem międzypaństwowym

8. Wybrzeże
9. Sparta NH

10. Cracovia

4 5 13 587:651
36 12 549:598 
2711 598:699 i Ernest Pohl był strzelcem, ję

li. LKS 2 7 11 540:670 /^ bra”’k’' ^naszych barw
12, Gwardia Wr. 2 7 U 636:703 | w mec^u- r ^“"wTrmińskl

Lech — Wlsli
Sparta 

C raco via 
. Wiała

79:73 
*0:50

- Sparta . '48:39.
' ! '. 88:93’ A

AZS T. — Slą«k ’ 44:65
Gwardia 78:70

W5’brzeże — Gwardii 95:89.
Śląsk ;

Polonia — 
ŁKS

' '. ' «9:37 
AZS W-wa "

Legia — ŁKS 
AZS W-wa

66:67 
80:«7 
«2:33 
«5:69

Polska — Francja, bardzo po
cieszający jest fakt znacznego 
wzrostu formy u naszych czoło
wych reprezentantów, potwier
dziły to ostatnie mecze. Nar- 
towski, Pawlak, Przy warskl, Pl- 
skun, Stawinoga, Olszewski, 
Pudelewicz — wszyscy wykazu
ją doskonałą dyspozycję strza
łową i znajdują się na liście 
dziesięciu najlepszych strzel
ców.

Nowa- , tabelka rozgrywek 
przedstawia się nastenulico:

1. AZS W-wa
2. Lech Pzn.
3. Legia W-wa
4. Polonia W-wa
5. Śląsk Wr.
6. Wisła Kr.
7. AZS Tor.

7

6 
. 6

6
6

2 16 690:367
2 16 728:641
3 15 666:577
3 15 659:602
3 15 589:537
4 14 669:601

4 S 13 681:714

Polki remisują 9:9
W]- IEDZIELNE międzypań- 

stwowe mecze Polska — 
CSR w siedmioosobowej 

piłce ręcznej drużyn męskich i

żeńskich rozegrane w warszaw
skiej. hali AWF zakończyły się 
zwycięstwem Czechosłowaków
17:14> (9:8), oraz wynikiem nie
rozstrzygniętym .9:9 (6:5) w 
spotkaniu kobiet.

Wizyta drużyn” czechosłowackich, 
szczycących się posiadaniem aktu
alnych tytułów mistrza i wicemi
strza świata'zgromadziła na trybu
nach zaledwie około 300 osób, ale 
też niewiele więcej mogła pomie
ścić hala AWF.

Porażka mężczyzn zaledwie trze- 
ma punktami z zespołem wicemi- 
strza świata to duży sukces pola
ków. a przecież nic musicllśmy 
wcale tego meczu przegrać, kobiety 
tylko błędom taktycznym przvplsy-

wać mogą powód, dla którego nie 
reszły z boiska Jako zwyciężczynie.

Naszym zdaniem jednak zespól 
męski wynadł dość słabo na ile re
nomowanego przeciwnika. Wyszły 
na jaw braki kondycyjne, brak 
dobrych strzelców, niedostateczna 
taktyka. Efekt cyfrowy niedzielnego 
meczu to wynik udanych momenta
mi improwizacji.

PIŁKARKOM NALEŻY SIĘ
. LEPSZA OCENA

Zupełnie inaczej przedstawiała sio 
sytuacja wśród kobiet. Nasze pił- 
karki ręczne popełniały błędy tak-

Górnik nadal przoduje

LIGOWEJ;' *

W trzeciej kolejce rozgrywek l 
Hgl hokeja na lodzie pndly nastę
pujące wyniki: uaińlou—i.ks 3:3, 
Górnik — Podhale 5:9, Legią — Po
morzanin 3:3, Cracovia — Start 1:7.

o?

Jedno zdjęcie a na nim aż 6 ładnych twarzy. Panie na zdjęciu, oprócz pięknych, lic repre- 
żentują' także wysoki, poziom w szermierce i jeszcze raz wywalczyły w pięknym stylu ty- 

■ tul drużynowego mistrza. Polski we florecie kobiet. Reprezentantki Górnika z Katowic; od 
■ lewej: ■ Wanda Kaczmarczyk, Anna Adamczyk., Elżbieta. Pawlasowa, Sylwia Julito, a ni

żej; Stefania Świergot, Krystipa Roj. rot. „PS" E. warmiński

STAN TABELI
1. Górnik
3. Lenia
3. Baildon
4. ŁKS
3. Start
3. Podhale
7. Cracovia
8. Pomorzanin

13:10 
13:1-1 
13:18
o:io 
3:30 

10:10
TABELA STRZELCÓW 

LIGOWYCH:
Kurek, Dutkiewicz, Burek, 
Wróbel III, Małysiak

3 — Łusiak, ZmorzyńW;!, j, Brv- 
nlarskl, FUlplok, Poćwu,

3 — Milota, Konieczny. A. Fon
fara, Jędryslk, Kaszyński, pnrzv- 
nowskl, Zieliński Żebrowski, Joń
czyk, Wróbel II, świstak, Kowale
wicz, Żurawski, Hartman, Pleroń- 
czyk, Czaja.

I — Manowskl, Skotnicki, Tyllsz- 
,R^oń’ Zawadzki,

Wilczek, Mazgaj, Upkowskl, Gbrnv, 
Wacław, WróbeK Start). Pokiadnlk, 

Chodakowski. Baranowski, 
Wycisk, Sitko, Żurawski, Drożdży*, 
ski, Radwański, Qosztyia, Ogórcsvk. 
Chudoba, Jackiewicz, Cebula, ku. 
kawka, Fibic, K, Fonfara,



* H!8tr. | PRZEGLĄD SPORTOWT

LISTA NAGRÓD
w konkursie PKOI. i ,,PS

1. Samochód osobowy „Mikrus"— p. Engeuitus Niewia
domski, W-wa, Przybyszewskiego 53a m. 2.,

2. skuter „Osa” — p. Janusa Pietrzyk, W-wa, Kobielska 
53 m. 5,

3. motorower — p. Seweryn Olszewski, Kałuszyn, ulica
Wojska Polskiego 63,

4. aparat radiowy „Eltra” — 
gnań, Gwardii Lud. 58 ni. 8,,

5. aparat radiowy „Eltra” — ;

p. Zygmunt Czaplicki, Po-

p. Julian Chromeekl. Stare
Bielsko nr 84,

6. aparat fotograficzny „Fenix” — p. Krystyna Rutkow-
akA, W-wa, Wybrzeże Gdyńskie 2, 

7. rower turystyczny — p. Tadeusz 
woj. olsztyńskie, ul. H. Sawickiej 10,

8. aparat fotograficzny „Start”
ee, Żółkiewskiego 20,

9. zegarek „Pobieda” 
Skrzyneckiego 12,

10. zegarek „Pobieda" 
Swarożyca 11 m. 4,

11. zegarek „pobieda”

- P.

Kołecki, Biskupiec,

Piotr Wójcik, Kiel-

p. Bolesław

p. Antonina

Rudnicki, Kraków,

Reinhold, Szczecin,

p. Seweryn Olszewski, Kałuszyn,
iiL Wojska Polskiego 63,

12. adapter — p. Jan Senderowlei, W-wa, Asfaltowa 7a,
13. adapter — p. Eugeniusz Pawłowski, W-wa, B. Brech-

Nagrody od 14 do 22 — albumy „Sport in Roland” otrzy
mują:

p. Marian Piwowarski, Piotrków Tryb., ul. Sulejowska, 
p. Kazimleri Jędrzejczak. Łódź, Gdańska 112 m. 8, 
p. Antoni Wójełk, Krynica, Dąbrowskiego 23,
p. Zdzisław Rnesler, Szczecin, ul. Roosevelta ?B m. 1,
p. Lech Kromallekl, Katowice, ul. P. Skargi 4,
p. Leszek Sadowski, Żyrardów, Piotrowicza 8,
p. Leszek Comnlak. Bydgoszcz, ul. 24 Stycznia 23 m. 15, 

p. Zygmnnt EkMtedt. Międzyrzec Wlkp., ul. Kilińskie- 
73.

p. Emilian Kołmiekl, Radlin I, Górnicza 1.
Nagrody, wylosowane w konkursie PKOI i „PS" można 

odbierać od poniedziałku w lokalu PKOI, Warszawa, ullea 
Frascatl 4, ód godz. 12, Warunkiem otrzymania nagrody 
jest okazanie odcinka „B" kuponu konkursowego wraz 
z banderolą.

Na lodowiskach I ligi
Legia ledwie wygrała l
Leci» — Pomenanln l:t (1:1, «:>,(2:1,

1:1). Bramki dla Legii: Burek — 2, 
Gosztyła — i, dla Pomorzanina: 
Kukawka i Zur&wsKi po 1. Seckrio- 
wie: Wycisk (Katowice) i Rado- 
mań*ki (Lubi.). Widzów «« osób.

LEGIA: Sliwowskl, Oiciyk, Ma. 
lex, Bromowi er, Małek, Kurek, 
Stankiewicz, Gosztyła, Jetak, Sie. 
raoe, Burek, Manowtki, Janiezkc, 
Rożeń.

którzy przed 
wiem zostali

JL * * POHL strzelcem bramkiAustrii . . W 120 minucie gry
na stadionie wTelAviv wawelwkzdobywam

• •• 1 o «1 i DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

:Olimpijskiego?
, W sumie drużyna polska cn-

W Wiedniu odbyło się poatedze-. grała dużo gorzej, niż we wto- 
nio zarządu Austriackiego Związku “ . _ .„„zoPiłkarskiego, na którym rozpatry-1r*,^ ,w Essen. Dotycz} to szcze- 
wana była sprawa ręprezentacyji1 golnie linii napadu, w której

: nej dtużyny Austrii, uczestniczą- .jedynie Hachorek mógł .zado- 
^eh"^sttCó^ Na swym normalnym
testu, złożonego przez Holandię w poziomie zagrali poza tym: 
Międzynarodowej Federacji Pilkar-1 Szczepański i Korynt w Obro- 
sklej, jakoby w skład drużyny a-; , . 71--,--- ... „nm-w Wustriackiej wchodzili zawodowcy.!™" ZE1S Zientara w porn-OCJ. W 
co jest niezgodne z regulaminem I zespole gospodarzy, który zade- 
olimpijskim, zarząd związku m&strowal świetne przygoto- 
rtatona Żgod”. z^M^k^ kondycyjne, na pochwalę

Austriacy noszą się jednak z za-; 
miarem wycofania swego zespołu 
z roegrywek eliminacyjnych, po
nieważ nie ma on w , nich szans i 
na zakwalifikowanie się do fina
łu. CzechosJowacy i Węgrzy, z któ
rymi Austriacy grają w jednej i

Włochy — Węgry 1:1

grupie eliminacyjnej. silniejsi •
ód nich. W dotychczasowych spot-j 
kaniach Austria przegrała z Wę
grami 1:2 i zremisowała z CSR 0:0. Piłkarze CSR

KuluftyU c«I« defensywa orix 
Glazer w ataku.

Drużyny grały w następują
cych składach:

IZRAEL: Puk (Fortel), Mord 
kowicz, Goldstein, Matania, 
Snnul Letvl, Tisz, Mencel, Stel
mach, Raf i Lewi. Roaental, 
Glazer.

POLSKA: Stefaniszyn, Szcze-

mlRftoweJ ałyizalność wyjątkowo 
«laba) nie pozwalają podać Czytel- | 
nikom więcej informacji z prze
biegu meczu, oceny poziomu gry i : 
poszczególnych zawodników. Musl-
my to odłożyć do powrotu drużyny 
r. Izraela. Niemniej już po tym. 
co uzyskaliśmy w relacji Cz. Kr«r 
ga, nasuwają się następujące 
uwagi.

Przestrzegaliśmy w sobotnim nu-; 
merze przed zbytnim optymizmem i

pański, Korynt, Monica, Strzy-1 
kalski, Zientara, F*’—

Samobójcza bramka
Włókniarza Pabianice

CZĘSTOCHOWA, 29.11 (teł. wl.h W pierwszych minutach ęrv pr-. 
■ j Wawel Wirek — Włókniarz Pabia- wagę uzyskała drużyna Włokma-ya 
’i nice 2:1 (l:o). Bramki zdobyli: dla Szybko zdobywała ona teren. nas/ 

w-asitAist — nr>n,vci-; < ter .1 CZąC często pod bramka Wav.-.,.’
W 20 min. gry Kurowski zdobił 
prowadzenie i wydawało się. n

tę przewidywaniu łatwego zwycie- mce 2;1 Bramki zdobyli: dla 
stwa piłkarzy w rewanżowym spot- Wawelu — Opawski i Wagner (sa- 
kaniu z Izraelem. Liczyliśmy na I niobójcza), dla Włókniarza Kurow-- .— iiiuuujL,.;, „ia wwxnuria auron-

raner, iwa- zwycięstwo w Tel Aviv, jako re- sM. Sędziował Bi lak i Opól». Wl- 
jewskl, Hachorek, Pohl, Basz- zultat wyższości technicznej i tak- dzów około 8 tys. • WAWTCI* LVi«nii zwycięstwo pozostanie przv Włók- 

niarzach. Niestety, trener t»g0tycznej naszego zespołu, niemniej WAWEL,: Wiśniewski, Duda, O-i niarz. 
zdawaliśmy sobie sprawę, że przuj- pawski, Grzegorz Dubiel, Henryk społu 

meczu Azie ono dopiero po ciężkiej wal- ! Dubiel, Walde, Pietruszka, Wycisk, 
usunięty został, z boiska zaude-ie/\ Wiadomości, uzyskane z Teli 
wArtin htrar-,' TUnt-amr';''' Aviv.-'. potwierdziły nasze nrzunu- WŁÓKNIARZ. Zubert, Rządzinrżenie w twarz Zientary, po-; szczenią, odnośnie formy reprezen- I Ławniczak, Jakubowski, Wae- 
mócnik Izraela TlSZ. i . \ tantów: Polski po długiej podróży | »«• Matysik, Reinhold,- Michalik,

Drugi swój mecz na terenie ł NRF^'oraz, odmiennych, niż u nas ’’’
Izraela rozegra' drużyna polska I tddfiinków ' gry w Tet
IV Haifie. W Środę 2 grudnia. I Drużyna polska uzyskała zaled- 
W spotkaniu tym, filmowanym j wie , wynik remisowy. i:t,„ który na- 
jako mecz międzymiastowy'^óbee przytoczonych wyżej 
Haifa — Warszawa, Polacy i zaszczytu

s tam przynosi. Mimo znacznych _ 
wystąpią M kombinowanym , postępów, poczynionych ostatnio 
składzie Z Szymkowiakiem, : przez piłkarzy Izraela, mimo dość\ I117 „„ 

s^estytm wyn  ̂
gosławia* ii-2l i tłumnie zawładnęli trybunami neu-iyhii Braluj /l-m boiska w 1^°^, z rot-
tanci maja w (tei chwłH sztandarami z napisem:«mci mają w tej cnwłh wyzs-e I „rHaTnv -Włókniarz, w TT lidze" 
aspiracje, a my w stosunku do nich I 
Większe wymagania. Wydaje . się 
nam, że rewanż z Izraelem powin
ni byli wygraó.

Niewielką pociechą jest dla nas 
wiadomość, że w Tel Aviv mieli
śmy to niedzielę dodatkowego prze
ciwnika w osobie sędziego holen
derskiego Leo Horna, który - nie

kiewicz. • 
W drugiej połowie

Stanisław Baran popełnił 
taktyczny błąd, przestawiając rtn;- 
tynę na defensywną grę. a Latem 
do głosu coraz częściej zarzyna 1

Kurowski, Urbański, Paprocki. 
To był jeden z najbardziej dra-

przychodzić piłkarze śląscy.
Druga połowa to już zdeewdowap, 

przewaga Wawelu. Zagęszczona d». 
fensywa Włókniarza gubiła sie rr_

NowX“M zdobyli puchar
w angielskiej lidze u ..

LONDTN. Największą sensacją 1« I ar Gero 
kolejki spotkań o mistrzostwo ligi < 
angielskiej była wysoka porażka' « ■ ■ •
dotychczasowego lidera West Ham! RZYM. 29. 11. (oM. wł.). W I aIaIb

p LOIGK lOSUlC
pokonał Luton 3:1. Wyniki sobot- i karskim, z cyklu rozgrywek o • •pokonał Luton 3:1. Wyniki’ sobot-: karskim, z cyklu rozgrywek o 
nich spotkań: i Puchar dr Gerd, reprezentacja

A^l.“ Włoch zremisowała We Floren
cji z Węgrami 1:1 (0:0). Drużyna

wich Blaekburn Blrmln-
gham 2:1, Blackpool — Tottenham 
2:1, Bolton — Leicester 3:1, Eyer-

I ton — Manchester United 2:1, FuL 
[ ham — Bumley 1:0, Luton — 'Pre- 
; ston 1:3, Manchester City — New-

em przedria- 
publiczności.

castle 3:4, Nottingham — Leeds 4:1, 
Sheffield — West Ham 7:0, Wolver- 
hampton — Chelsea 3:1.

II liga: Aston Villa — Scunthor- 
Pe 5:0. Brighton — Sheffield Uni-

Bristol Rovers Derby

Nierobą, Syktą i Grzybowskim.

Krur
Trudności i myikaniem obszer*

nlejszej relacji 
(mimo starań obsługi s między-

Choć końcowy rezultat jest dla 
drużyny fości dość pomyślny, to 
jednak nie mieli oni w tym meczu 
wiele do powiedzenia. Na początku 
III tercji Górnik prowadził już 5:0 
i wydawało lie, że odeśle podhalan i 
z pokażniejozym bagażem bramko- ;

2:1, Huddersfield — Liverpooi 1:0, 
fpswich — Plymouth 3:3, Leyton 
— Charlton 2:0. Lincoln — Bristol 
City 3:1, Portsmouth — Cardiff 1:1, 
Stoke — Hull 3:1. Sunderłand — 
Rotherham 1:2, Swansea — Middles- 
brough 1:1.

Węgier, straciła w ten sposób 
szanse na zdobycie pucharu, bo
wiem w wypadku ewent. zwy
cięstwa we Florencji zrównała
by się zdobytymi punktami z 
CSR i miałaby widoki ną sukces 
w decydującym spotkaniu z 
Czechosłowakami, na neutral
nym terenie. Wskutek straty 1 
punktu z Włochami, Węgrzy za
dowolić się muszą drugą lokatą, 
a puchar zdobyła reprezentacja 
CSR.

P. F. Teteltoatoz «portowy »•- 
wladamia, - *• na saHady plłkar. 
akie na dzień U.XI.M r. wpłynęło' 
333 733 rozwiązań.

W zakładach «twierdzono: 1 roz
wiązanie z 13 trafieniami, wygra
ne po ał 38 433, 22 rozwiązania z 
IZ trafieniami — wygrane po id 
2333, 433 rozwiązań z 11 trafienla-

wiązania z 1» trafieniami — wy
grano po zł 16.

Na specjalny konkurs Toto-Lotek

Przesikodził temu znów świetnie 
dyaponowany bramkarz Pabisz, o 
którym śmiało można powiedzieć, iż

POMORZANIN: Tulidoińaki. Bad- uratował swą drużynę od wyższej 
Barski, polak, Kędzierski, Zmonyń-; porażki. Niemniej Podhale 3 bram- 
«ki, Zebrowski, Dybowski, Z.ehń- ! ki zdobyło zasłużenie, wykorzystu- 
ęki. Żurawski, Wieczerzak, ttkaw- ; jąc kardynalne błędy i nieporozu- 
ka. | mienia obrońców Górnika. Mecz

Nikt nie spodziewał się, że outsi-: był żywy I niesłychanie interesują- 
dfte ligi narobi tyle kłopotu mi- j cy. Obie, drużyny grały twardo, ale

Łódź i Poznań 
zwyciężają w pływackim .dr po

Pucharze Miast
W niedzielę zakończyły sie po j 

przeszło miesięcznych bojach 1 ' ’ 
rozgrywki pływaków w pływać-1 
kich Pucharach Miast. Jak'wiadomo I r

Oto tabela turnieju o

Węgry
Austria

tym meczu;

16:4
15:5 ■

Jrtrnowi Polski. Aie bo też Legia । fair. W ,28 minucie spotkania opu- 
mgrwła na poziomie U ligi. Non- ścił lodowisko kontuzjowany zawod- . i. _ u_.-_ : njję Górni}ja Ogórczyk, który w za

mieszaniu podbramkowym dostał 
krążkiem w twarz. Zawodnik ten 
nie wrócił już więcej na taflę, co 
odbiło się na grze ataku Górnika.

szalwncja, z jaką weseli wojskowi 
na lód, nie skończyła się nawet w 
momencie, gdy Kukawka w 2 mi- 
nuole zdobył prowadzenie dla to- 
runlaftów.

Do »»Jl«P»zych hok?17tów\potka‘ 
nhXC1 ni* n,Ieże>ł bramkarz Podhala Pa- «tan ił swoich ehtopców na ebro- bisz. obrońcy Górnika Rezula i Za

nę, a z chwilą, gdy zobaceyt bez- 
nadrtejną formę przeciwnika, po- 
kusił się nawet o remie i ten wy
nik ciągle wisiał w powietrzu i 
denerwował legionistów.

Denerwowała ich ponadto twar
da gra przeciwnika, chociaż dyspo
nował on tylko 2 formacjami napa
du. Mimo to Legia nie potrama 
zmontować normainych akcji zespo
łowych, które musiałyby wprowa
dzić zmiany w ilości bramek na ich 
korzyść. Udało się to tylko dwu
krotnie parze kzeraue-Burek, któ
ra po ładnych zagrywkach zmusiła 
bez trudu Tulidzińslciego do kapi
tulacji.

bisi, obrońcy Górnika Reguła i Za
wada oraz napastnicy . Jończyk i 
Małyaiak. W drużynie gości można 
by jeszcze wyróżnić Kazimierza
Bryniarskiego. Bardzo udanie zaczął 
meez Józef Bryniarski. jednak szybko -1 —... .— _ko wyczerpał się zasób Jego sil. Z 

1 drużyny gości najbardziej rozczaro
wali obrońca Chmura i Różański,
o których mieliśmy lepsze wyobra
żenie. b.

Crocovio 
Start Katowice 1:7

Puchar zdobył Wrocław osiągając i g 
maksymalną ilość punktów — 8. i u*

sztyła „szarpały" grę każdy dla sie
bie. a te byli pieczołowicie pilno
wani przez 2-8 zawodników, nie z 
tego nie wychodziło.

W przeciwieństwie do gospodarzy 
goście myśledi w grze, co jest prze- i 
eież głównym brakiem naszych j 
zespołów hokejowych. Niestety, są j 
oni mało zaawansowani technicznie

O dusi niespodziankę postarał 
się katowicki Start, zwyciężając 
Cracovię az 7:1. Zwycięstwo to 
wysunę*© Ślązaków na 5 miejsce w tabeli . •

Lecz w dalszym ciągu nie wiado
mo, które z miast — Katowice, 
Gdańsk i Poznań, mające jednako
wą ilość zdobytych punktów (pó 
2), spadną z grupy A do B. Podob
nie wygląda z awansem do grupy 
A, ponieważ w grupie B Szcze
cin i Kraków mają ha swym 
koncie po 4 zwycięskie punkty. O 
tym, kto uzyska zaszczytny awans 
zadecyduje .więc komisja sporto
wa PZP.

Jeśli chodzi o niedzielne spotka
nia, to przyniosły one dwie nie
spodzianki. W Łodzi, Kraków po
niósł nieoczekiwaną porażkę, prze
grywając zupełnie zdecydowanie z 
reprezentacją tego miasta 93:64, a 
w Poznaniu, Katowice zdobyły za
ledwie 73 punkty, tracąc 85.

POZNAŃ, 29.11 (tel. wł.) Poziom 
meczu Poznań — Katowice chociaż 
nie był najwyższy, to jednak przy
niósł kilka wartościowych wyni
ków.

Sikorska poprawiła , rekord Polaki 
młodzików na 109 m mot. — 1.24,0. 
Rekordy okręgu poznańskiego usta- 
nowili: na 200 m klas. Gliński, —

j 4. Jugosławia
I 5. Włochy 

R. Szwajcaria

9:11 
5:13 
2:16

i matycznych pojedynków, ogląda- raz bardziej, w jej szeregi wkradł 
zaled- ‘ wych przez nas ostatnio. Po 2-go- i się chaos i niezdecydowanie, w sa 

~ i dzinnej walce, dopiero w ostatnich min. gry pomocnik pabianiewn 
" Jl ".i sekundach 30-minutowej dogrywki | Wagner w kotłowisku pod własna 
3_J I stoper Opawski zdobył „złotą” I bramką straci! zupełnie glone । 

I bramkę dla Wirka, wywalczając I strzelił własnemu bramkarzowi, nie 
tym samym dla Ślązaków awans do ’ do obrony. To poderwało druivn»

1 II ligi. j śląską do jeszcze większe: akt^
Już na godzinę przed spotkaniem t ności. -

raz bardziej, w jej szeregi wkradł

tości. Uzyskali oni dużą przewag» 
V polu, ale nie potrafili uwidocznić

gromkimi okrzykami dopingowali 
swoją drużynę. Przez cały czas 
trwania gry zwolennicy Włókniarza 
i Wirka przekrzykiwali się nawza
jem, dopingując swoich pupilów. 
Po zakończeniu spotkania, tłum ki-

gry mecz «akońceył się remisowy
Dysponując lepszą kondv<*ją .. 

żyna Wirka gościła w dnKrv.Vc<ł 
częściej pod bramką Zuberta. 
nak wskutek słabej dvspozvr\j 
strzałowej nie mogła przeważvć izł
li spotkania - korzyść. 
------- . , ----- 30 minucie 
dogrywki. Publiczność przy gotowy.

biców Wawelu wyniósł z boiska na waca mę ao opuszczenia stadionu 
ramionach swoich graczy. Zwycięż- | w przeświadczeniu, że pojedynek 
com gratulował również przybyły i Wawelu z Włókniarzem zakończy. i- i il 11' * ... uwiii HidiuiuwHi również przynęty i waweiu i muxniarzrin «Konczr

uzącu-nąm drugiej bjarnki. • Bardzie; । tu specjalnie przewodniczący WKKF się na następnym spotkaniu. Trm. 
martwi nas fakt, *e nasza jede- Katowice Stachoń. czasem Opawski, który pnemdi <
nastKa osiągnęła ów remis z. naj~ Rezultat 2-godzinnych zmagań o- * obrony do ataku, otrzymawszy bil 
większym trudem, że atakr polski, bu drużyn odpowiada obecnemu u- ; kę na wysokości pola karnego' rah 
mając w polu przewagę, strzelał kładowi fil. Sukces zaspołu iląikia- nął bez namysłu i... bardziej skrX 
bardzo niecelnie, a przeważnie .nie go jest zasłużony. Wprawdzie Włók- ' ni kibice Wirka mogli dopiero terń 
mógł dać sobie rady z ambitną i niarz przewyższał Wawel pod i wydobyć z zanadrza transparenty 
twardą obroną przeciwników., względem technicznym, ale Slazacy । głoszące o awansie ich ulubieńcówtwardą obroną przed 

'Całe szcząicie, że był to tylko
mecz towarzyski, to którym w grą 
nie wchodziły punkty.

na dzień 29 listopada 1958 r. wpły- * 
. . i nęło ogółem S 973 387 rozwiązań. |

pUCnar Zjf0(jn|w T regulaminem na wygra-1 
| n® wszystkich stopni przypada!

24:14 kwota «1 «S73M7.
34:16 
21:21
21:13 

9:21
10:34

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
w dniu żł listopada 135* r. odbyło 
się w Opolu na meczu piłki nożnej
Odra Opole

względem technicznym, ale Ślązacy głoszące » 
byli zespołem bardziej bojowym. 1 do II ligi.
twardym 1 bardziej odpornym psy- i 
chicznle. ’ Z. MeJn

Towarzyskie mecze piłkarzy

Beniaminck zwycięża eksmistrza
Górnik Zabrze,

której legioniści. w zdenerwowa
niu przeciwstawiali ten «am czyn- 
nMc., zamiast zgranych akcji zespo
łowych. Szkoda Jednak, że sędzic- 
wie nie' zauważali nagminnie rzu
canych przez toruniaków kijów na 
lód. co mogło się anutnie skończyć.

W sumie Legia ochiiosJa szczęśli
we zwycięstwo 1 musimy podkre 
<Vć. że zespół ten już nie pierwszy 
raz bagatelizuje- grę z« słabszym 
przeciwnikiem.

Słaby mecz Baildonu
KATOWICE, 28.11 (tel. wł.) Bali- i 

don Katowice — ŁKS Łódł 3:3 (1:0, 
1:1. 1:2). Bramki strzelili^ dla . Bail
donu: Cebula, Jackiewicz i Świstak, 
a dla ŁKS Kowalewicz 2 óraz Fi
lipiak. Sędziowali; Maciejko i Prze** 
więda z Krakowa. Widzów około

W II lidze hokeja
KATOWICE, 28.11 (tel. wł.). Ho

keiści II ligi rozpoczęli walkę o
punkty. Do tej pory odbyły się 
dwa ipotkanla, zaś pozostałe dwa 
odbędą się w poniedziałek (Fortu
na Wyry — Naprzód Janów) i we 
wtorek (Piast Cieszyn — Boruta 
Zgierz). Mistnóstwa zainauguro
wał meet Polonia Bytom — Górnik- 
H Mysłowice. Choć hokeiści Po
lonii. którzy są beniaminkiem te
go frontu wydatnie wzmocnili 
swój skład renomowanymi zawod
nikami musieli uznać wyższość 
Górnika przegrywając 1:5 (0:2, 0:1, 
1:2). W drugim spotkaniu Polonia 
Bydgoszcz pewnie zwyciężyła KTH 
Krynica 8:2 14:0, 3:1, 1:1). Drużyna 
KTH nie spełniła pokładanych w 
niej nadziei. Do meczu przystąpiła 
bez b.- reprezentanta , Polski No
waka. który miał wypadek i am
putowano mu palec.

J. Badner

Piłkę wodna wygrał Śląsk — 16:3. I 
łód2, 2Ś.H. (tel. wl.). spośród 40 

zawodników najlepiej zaprezento
wał się krakowianin Boczkaja, prze
pływając 206 ra klas, w bardzo do- 
brym czasie — 2.44,3. Z pozostałych 
rezultatów warto wymienić: 100 m 
dow. Tracz, Łódź — 1.01.1. 4M m 
dow. Slawecki, Łódź — 5.05,8.

Płynący na pierwszej zmianie 
sztafety 4 x 200 m dow. Sławecki 
poprawił rekord okręgu łódzkiego 
na 200 m dow. wynikiem 3.21,0.

OGŁOSZENIE
Klub Sportowy AZS w 

Gdańsku przyjmię do pra
cy od 1.1.1960 r.. TRENERA 
SZERMIERKI względnie 
instruktora. Gwarancja po
koju służbowego. Adres: 
Gdańsk-Wrzeszcz. ~ ul. Han
ki Sawickiej 33, teł. 414-73.

Do ostatecznego zakończenia 
turnieju pozostał do rozegrania 
tylko mecz Włochy — Szwajca
ria, wyznaczony na 6 stycznia 
1960. Jego rezultat nie ma już 
jednak żadnego wpływu na koń
cowy układ tabeli.

BUDAPESZT, w sobotę rozegra
no Budapeszcie mecz drugich 
reprezentacji . piłkarskich Węgier i 
Włoch, zwyciężyli gospodarze 2:0 
(1:0).

gdzie wylosowano następując» dy. 
scypllny sportowe: bobsleja — nr
1, bieg przez plotki - ar ł hokej

M, rzut młotem — nr 30, wioślar
stwo — nr « oras dyscyplina do. 
datków» jazda figurowa na lodzie

Zasłużony sukces
Stali Sosnowiec nad Ruchem

totalizator sportowy

w ZAWODACH

mistrzostwo I ligi angiel
skiej.

Foz. 18—13 spotkania o 
mistrzostwo II ligi angiel
skiej.'

SOSNOWIEC, M.ll (tel? wł;). S_tal
-esnoyriec — Ruch Chorzów 3:1 

- —- - — - *• '(2:t).-Bramki dla Stali : Myga. Ci-^
odbędzie »lę na meczu piłki not-! izek i Wola (z karnego), dla Ru
nę J Polonia Bytom — Ruch Cho-1 chu Bem. Widzów około 3 tys.
rzów w Bytomiu. I *®AL: Dziurowicz, Skiba, Spie-

■ | w»k, M.ilon, Komoder, Jochem-'
ciyk, Ciszek, Wola, Myga, Gaik, 
(Szodo), Smiłowiki.'

Kolejne..losowanie konknrrn To., 
« Lotek w dniu ( grudnia IMS r. i

RUCHś Wyrobek, (Barów), FohJ, 
Siekierą, Cebula, Suszczyk, Liiie-■■■■■■mm ycuuiA, suifczyR, *-*■*” . cnoc no meczu przystąpili be

Kolejny sukces ODRY

eki, Bem, Gan, Klelnik, (Breguła), swych a«ów atutowych MaJeFikb 
Łysfcp/ Palą,... I go i Uznańskiego, spiiali iię car

Zaledwie 3 tysiące sympatyków spodziewanie dobrze. Ma^epst- 
Stali przybyto na męcz, by zorien- częścią drużyny Stali bvj ' -•». 
tować się jak ’ wypadnie beniami-| Brak Uznanskiego i 
nek I ligi na tle renomowanego i nie miał zasadniczego wpływu r 
przeciwnika. Ci, co pozostali w .do- grę tej formacji. Była ona ńadzw: 
mu, mają czego żałować. Mecz bo- ; czaj groźna. Ten fakt napawa wie. 
wiem byłr interesujący, stał na dość i kim optymizmem, działaczy stal 
dobrym poziomie, a piłkarze Stali [ którv wolno się przecie? aw 
choć do meczu przystąpili bez dziewać, iż z Uznańskim i Majm

13. Rotherham

SOBOTA, I GRUDNIA 1159 R.

1. Birmingham — Manchester city
2. Burnley — Bolton :
3. Chelsea — Sheffield Wed
4. Leeds — Fnlham
s. Leicester — Luton
8. Manchester TJtd. — Blackpool
7. Newcastle — Arsenał
8. Preston — Everton

9. Tottenham — Blaekburn
.e. West Bromwich — Wpires
11. West Ham ' — Nottm. Foreit
12. Hun — Portsmouth .......

Aston villi

Górnik Zabrze przegrywa w Opolu
OPOLE, 19.11. (teł. wł.). Odra 

Opola — Górnik Zabrze 8:1 (3:1). 
BramkL dla Odry Klik — 7 i 42
minuta oraz Piechaczek w 30 min; 
dla Górnika Szalecki — 26 min. 
Sędziował Misiak (Opole). Widzów

ODRA: Kiciuk, Stroclak, Brejza, 
Wrzos, Prudło, Blauth, Kleszcz, 
Jarek, Klik, Piechaczek, Bania.

] GÓRNIK: Szołtysek, Franosz, 
; Oślizło, Hajduk, (Czech), Gawlik, 
Olejnik, Szalecki, Wilczek, Kowal 
(Fojcik), Kowalski, Łentner.

Po Polonii Bytom, Legii i ŁKS 
również tegoroczny mistrz Polski 
Górnik Zabrze musiał uznać wyż
szość piłkarzy opolskich, przegryź 
wając' z nimi 1:3. Porażki tej nie 
usprawiedliwia nawet brak Pohla
i Florenckiego, ponieważ Górnik

1 skim gra piątki ofensywnej sosnn- 
: wiczan bedzie jeszcze skuteerniej- 
| sza.
i Do drużyny wróci! również ob- 
i rońca Masloń. Mimo długiej prrer- 
• vry, spowodowanej rekonwaleseen- 
; cją piłkarz ten wypadl zupełnie pn- 
| prawnie i wydaje się. że w prz.y- 
I szlorocznym sezonie będzie mógł 
’ z powodzeniem występować w
| pierwszej drużynie. Jego powrot 
1 spowodował przesunięcie do pomo- 
' cy Komodera. który zastąpił 7.ab- 
। czyńsklego. Komoder w nowej roi! 
i wypadl zadowalająco, niemniej 

. . . . J trudno określić czy będzie on war-
dzianego, że kibice zgotowali jej : tościowszym pomocnikiem. nia 
po końcowym gwizdku sędziego i Ząbczyński, który grając prre* 
spontaniczną owację. ; cały sezon na. tej pozycji nabrał

Przed meczem odbyła się miła i rutyny I otrzaskania.
uroczystość. Prezes OZPN Józef w sumie Stal zadowolił*. Wm- 
Moskal wręczył drużynie Odry, «cko wskazuje na to, iż zespół b*’ 

| Opole za zdobycie mistrzostwa II I niaminka będzie dobrym nabyt- 
Ugi w grupie północnej i awans do j Kiem I ligi.
i ligi pamiątkowy puchar. Ponad-! Ruch niewiele, mógł w tym ma
to. prezes OZPN Opole wręczył mi-» czu wskórać. O postawie tej rii u- 
strzowi Polski Górnikowi Zabrze żynv zadecydowała słaba gra hm! 
pamiątkowy dyplom wraz ze złotą , pomocy. Atak Ruchu właściwi* nie 
odznaką PZPN-u. Piłkarze Odry istniał, a jedynym zawodnikiem, 
wręczyli Górnikowi wiązanki kwia- i rzucającym się w oczv. był j.vnko. 
tow.

,via zię mila , 
— OZPN Józef 
drużynie Odry

W. Soppa | J. Bodner

BAILDON: Ledwig,, Skórzki, Kla
ska, Moroń, Skaba, Sprych, Ja
ckiewicz, Kaszyński, Jędrysik, Po- 
kładnik. Świstak, Wróbel, Górny, 
Cebula.

LKS: Kaeperaki, Chodakowski, 
Karbowski, Stachurski, Mrówczyń
ski, Filipiak, Parzynowski, Zieliń
ski, Zydlewicz, Kolewicz, LMh.

Jeszcze jedną niespodziankę w 
złym tego słowa znaczeniu spra
wili hokeiści Baildonu. osiągając 
zaledwie remiz ze zdekompletowa
nym ŁKS. który do meczu przystą
pił z dwoma atakami.-' Na remis 
musleli się hokeiści Baildonu moc
no napracować, ponieważ goście 
strzelając pod rząd trzy bramki, 
wyciągnęli stan meczu z 3:0 na 
2:3. W końcówce wyraźnie poszczę- 
ńciło się Baildonowi, który na 3 
min. przed końcem spotkania wy
równał z' przytomnej dobitki Świ
staka.

W przekroju całego spotkania 
Baildon miał więcej z gry, podczas 
gdy ŁKS niczym nie zaimponował. 
Na słowa pochwały z drużyny go
ści zasłużyli dwaj graeze: bramkarz 
Kacperski 1 reprezentant Polski 
Chodakowski, który przytomnie 
interweniował przed własną bram
ką. Niestety, ten filar, naszej de- 
fewywy, w . sobotnim > m nie 
pokazał nic ze «wej dawnej dyna- 
rnieznoścU kurczowo , trzymał się 
tvłów i zaledwie kilka rany zna
lazł się w Ttrefie obronnej prze-
ciwnika. ł. Badner

10 tysięcy widzów 
no meczu Górnika

KATOWICE, Ś».H. (teł. wl,). Gór
nik Katowlet — Podh»l« Nowy 
T*rg »:» (1:», 3:«, ls»). Bramki dU 
Górnika: Wróbel Ut, Wróbel. U, 
Ogórczyk. Małysiak i Jończyk. Dla 
Podhala Józef Bryniarski 1 Chudo
ba. Sędziowali Zarzycki (W-wa) 1 
Kowalski (Toruń).

GÓRNIK: Wacław. Zawada, Regu
ła, Trójca, Gburek, Wróbel III, Wró
bel II. Małyaiak, Ogóresyk, Wil- 
ezek, Jończyk, Konieczny, Andrzej 
Fonfara, Zawadzki.

PODHALE: Pabiiz, Chmura, Mi
kołajczyk. Thomas, RóżańtW, Kra
marz, Józef Bryniarski, Chudob», 
Łipkowakl, Kazimierz Bryniarski, 
Mazgaj, Kowalski, Blendaez III, Ki- 
lanowlcz.

Blisko 1» tys. widzów zabrało się 
na trybunach, by śledzić ten meez. 
a przede wszystkim, by zapoznać 
gię bliżej a braćmi warwićkaml,

Mistrzo wie białej broni
Jeszcze raz florecistki GÓRNIKA

LEGIONIŚCI delronizujq MARYMONT

został zasilony Oślizłą, który za- 
• grał jako stoper w miejsce Floreń- 
; skiego.

Opolanie grali w pierwszej poło
wie dość składnie i bardzo często 
zagrażali bramce górników. Zdo
bywali oni ładnymi zagraniami 
szybko teren, wprowadzając duże 
zamieszanie w formacje defensyw
ne gości. To, że piłkarze opolscy 
zdobyli w tym okresie : tylko 3 

t bramki, jest zasługa;Szołtyska, któ- 
1 • ry obronił;'.z wielką brawurą Al w 

pięknym stylu kilka , niebezpiecz- 
' t nych strzałów napastników? Odry. 
: ।; Pó-'przerwie obraz gry się zmie- 

; nlł. Napastnicy opolscy, wyczerpa- 
I ni silnym tempem pierwszej części 
meczu, nie stanowili już tak dob
rej linii jak przed przerwą. Gór
nicy mieli teraz więcej z gry. W 
polu grali bardzo dobrze wyszko- 
leńiem technicznym przewyższali

• opolan, ale atakowi zabrzan za- <
brakło tym razem bojowości. !

W sumie zwycięstwo drużynr j 
opolskiej zupełnie zasłużone t nic

GARBARNIA
POLONIA BYTOM 4:0 (I)

KRAKÓW, 29.11 (teł. wl.) Garbar- । Zdobyta pod koniec pierwszej po- 
bi* ‘— Polonia Bytom 4:0 (1:0). i Iowy przez Garbarnie bramka, pod- 
Bramki zdobyli:, w 41 min. i w 53 nieciła troche zesnuł bytomą^. 
min., Jasiówka. w 47 Grabowski, w j Na wyrównanie zabrakło’ jedr^ 
67- Browarski. Zawody prowadzi! czasu,- w ciągu ktn.-u minut un

- Wld?°'v 7 tys., zmianie pól gospodarne strzelili
GARBARNIA: Stromarz, Feluś. I dwie dalsze bramki. Kiedy wresicie 

Konopka, ńełuiak, Bomba, Bie- , w «7 minucie pn precyzyjnym 
niek, Kwiatkowski, Brnwanki. , strzale Browarsklcgo. Garbarnia 
(Bożek), Grabowski, Ja.iówka, Ku-। podwyższyła wynik na 4:0. sprawa 

nninvii. ri»ii.iświ w' ' Już właściwie prresadror»
: Zrywy drużyny śląskiej zmierzają.

S«-n4„v,lejnWf,>k’ do uzyskania bodaj honorowego
r^’ ^cJ?relb Tranipisz, punktu nie dały żadnego rezultatu.

Krasucki (Kohut), Kenipny, Jóż- 
włak. Pilot.

PO trzydniowych bojach, po sto
czeniu 1286 walk, wyłonieni 

zostali w niedzielę nowi drużynowi 
mistrzowie we floretach. Tytuł mi
strza Polski we Horeeie kobiet zdo
była ponownie, bezkonkurencyjna 
w kraju drużyna katowickiego Gór
nika, trenowana przez znanego 
Górnlczkl pokonały w decydującym 
fechtmistrza Wojciecha czypionkę.

jęc zamiast Wortmana rezerwowe
go Przewożniaka, ■ 

JESZCZE NIE „PO HERBACIE”

Legia cieszyła słę'skrycie, że z po
la walki ubył groźny przeciwnik, 
ale nie było jeszcze „po herbacie". 
W zakończonym grubo po północy 
następnym spotkaniu, Marymont 
wziął srogi odwet zwyciężając Je*

W. Rydz) T- 12:», 4. AZS Poznań — 
li:t, 5. GKS Gliwice 10:8, I. Craco- 

1 via — »:10, 7. Legia II — S:10, 3. 
Gwardia Łódź — 4:14, 3. Włókniarz 
Szczecin 4:14, 10. Kolejarz Łódź —

Baildon zdoła! - wywalczył trzecią: 
pozycję w mistrzostwach. ;

NIESPODZIANKI

Niespodzianki ’ w spotkaniach ‘ ó

Puchar pływacki
meczu .wartMWłk* Legię 13:3, co wziął irogt odwet zwyciężając le- 
najlepiej mówi o różnicy kia*}'. Mi-1 gioniztow >:8, atosunkiem trafień, 
«trzóatwo Polaki we florecie męż-1 Przegrana r. gliwiczanami zadecydo- 
czyzn wywalczył zespól warszaw-1 wala jednak o utracie tytułu przez 
sklej Legii (trenerzy ppłk Z. Fokt. I Marymont. Legia, dysponując bar- 
mjr A. Przeżdziecki, kpt. M. Bu-1 dzo wyrównaną drużyną, wygrała 

i ezak) wyprzedzając zeszłorocznego , większość spotkań w wysokim sto- 
i mistrza Marymont, różnicą małych . sunku. co zapewniło jej ostateczne 

punktów, l zwycięstwo. Wojskowi pokonali
i m. in. trzeciego pretendenta do ty- 

_•____ i tułu katowickich górników 13:3,-
ZACZĘŁO SIĘ W ,SOBOTĘ Niespodzianki wśród mężczyzn 

i Sypały zię Jak z rogu obfitości. Oto 
Pierwszy dzień mistrzostw — plą-; niektóre wyniki turnieju: GKS — 

tek, minął pod znakiem twyelęstw । Marymont 9:7, GKS — AZS Poznań
F4«l V» r ■ ( • - ..

tek, minął pod znakiem twycięstw . Marymont 
faworytów i nic nie zapowiadało itu». GKS • • .%_ •- ur •«_ r____ ____ 1 nic nie zapow 
późniejszych niespodzianek. W so
botę zaczęło się „mieszać”. Naj
pierw dotychczasowy mistrz, druży
na Woydy i Parulskiego — Mary
mont przegrał nieoczekiwanie « 
ambitnym, choć pozbawionym więk
szych indywidualności Gliwickim 
Klubem Szermierczym. Zaskocze
nie było tym większe, że główny 
as gllwiczan — Lgon Franke byl 
chory i w tym meczu nie błyazczal. 
Zastąpili go z powodzeniem nie
zmordowany trener, zawodnik, sę
dzia i działacz w Jednej osobie Zbi
gniew Czajkowski oraz mlodz' za
wodnicy Tell i Ws^ciłk II. Warsza
wianie przyttąplll do «potkania 
trochę zbyt pewni alebie, wystawla-

Włókniarz Szczecin
7:9(1), Legia — Marymont 3:8, Le
gia — Włókniarz 16:0. Legta — Cra-
covia 9:7(1). Legi» II — GKS 10:6(1). 
Górnik Katowice — AZS Poznań

Ostateczna kolejność floretu męt- 
esyzn;

1. Legia (W-wa) — (R, Bloch, A. 
Kizs-Orski. H. Nlelaba, J. Różycki, 
A. Sujko, B. Szrejder) — 8 zwy
cięstw’. 1 przegrana, pkt. 10:8, 
2. Marymont W-wa — (M. Czer
nicki, L. Łuataborowlez. R. I*arul- 
skl, Cz. Przewożnlak, M. Wortman, 
W, Woyda) — is:5, 3, Oórnlk Kato-

’ dalsze miejsca: zawodniczki KKS.
WIELKIE PQWRpTY i które jako, jedyne zdołały wywal- 

J I czyż x Górnikiem zaszczytny wynik 
.Florecistki przezywały podobne j 7:9, przegrały następnie z Legia aż 

emocje, ale tylko wAvalce o dalsze; 3:13, z Baildonem 4:12 i z Włóknia- 
rr.iejsca, dwie bowiem drużyny — rzem Szczecin 8:10. Włókniarz nato- 
Górnik i Legia doszły do ostatniego I miast uległ Legii tylko 6:10. Górni- 
meczu bez porażki 1 rozstrzygnęły kowi za to aż 1:15, Baildonowi 3«13 
mistrzowskie porachunki między i zupełnie nieoczekiwanie warszaw- 
sobą. Jak Już napisałem, mecz ten । skiej Gwardii 7:9. Zeszłoroczny wi- 
wygrały zdecydowanie Slązaczki: ceinistrz — Gwardia, pozbawiona 
13:3. Nie pomogło więc wzmocnię-i Lidii Pawłowskiej (małżeństwo i 
nie Legii znaną ogniś zawodniczką , jego konsekwencje), uplasowała sir 
Ireną Nawrocką, nie pomogły zapał । dopiero na 7 miejscu, obniżył iwo* 
i bojowość. Florecistki Górnika dy- je loty również łódzki AZS. 
sponując pierwszą trójką w Polsce ” • " . ............................. -
— Sylwią Julito.’ Wandą Kaczmar
czyk i Elżbietą Pawlasową, nie bo-

podobne { 
o dalsze ,

młodzików

W pierwszej połowie spotkania 
więcej z gry miał zespół ludwinow- 
ski, który swej przewagi w polu 

i nie umiał jednak wykorzystać cv- 
। frowo. Goście przeprowadzili w tvm 

okresie kilka niebezpiecznych akcji, 
ale dwa groźne strzały Kempnego i 
Trampisza obronił z powodzeniem 
Stronia rz.

Przez kilkanaście końcowych mb 
nut grał w barwach Garbarni we
teran tej drużyny Bożek, zastępu
jąc kontuzjowanego Rrowarskicgo. 
Po meczu zgotowano Buzkowi mi
le poezgnanie, gdyż piłkarz ten. 
który w bogatej swej karierze ro
zegrał blisko 600 spotkań, teraz de
finitywnie pożegnał się z karierą 
zawodnika, (tt)

Ją się w Polsce na racie nikogo. 
Na razie, bowiem kto wie. có będzie 
za rok; Już obecnie zarysowuje się 
stopniowe wyrównanie poziomu.

W turnieju kobiecym zanotowali
śmy ..wielkie powroty", Poza wy
mienioną Ireną Nawrocką (Legia), 
w* barwach Baildonu walczyła jesz-

Kolejność floretu kobiet:'!. Gór
nik Katowice — (A. Adamczyk, S. 
.Julito, W. Kaczmarczyk, E. Pawia- 
sowa, K. Roj. E. Świergot) — 18:0, 
2. Legia i — (E. Czyżewska, H. 
Kossowska, I. Nawrocka, B. Orze
chowska. B. Piasecka, K. Szrejder) 
— 14:2. 3. Baildon Katowice — (S. 
Cieluizka, B. KHmsa, H. Liszkow-
skn, G. Migas, W. Pastuszko) ~ 
12:¼ 4. KKS Kraków — 8:1, 5» Włók*

cze raz, i każdym dniem młodsza niarz Szezecin — 1:1» L AZS ŁAdt 
Herta Liszkowska oraz Wanda... Pa- — 8:10, 7. Gwardia W-wa — 4:12,
stusEko. Nic wam to nazwisko nie 
mówi? Chyba nic, gdyż nazwisko 
jest nowe, ale zawodniczka Już do
brze znana. Wanda Pastuszko to 
nikt inny Jak wicemistrzyni Polski 
z 135? roku Wanda Macioszkówna.

wice — (M. Czyplónka. M. Ls- azę. 
chowikl, M. Pawlas, K. Reychman, | ny,

Ukończyła ona studls. wyszła za 
mąż 1 postanowiła wrócić na plan. 
”ę. „Come baek" był bardzo uda-

-, m. In, dzięki jej obecnotcl

t. Kolejarz Wrocław — 3:14, I, Le
gia II — 3:14.

Mistrzostwa wykazały, że talen
tów nam nie brak, że młodzież nie 
hol się nazwisk i chce walczyć, 
Trzeba dać jej do tego ókazję, cze
mu nie sprzyja obecny system ml- 
atreostw, Ale o tym potem,

C«t(O

Na pływalni KS Polonia w War
szawie rozegrane zostały tradycyj
ne zawody pływackie młodzi sow o 
Puchar WOZP i KS Polonia. Po 
raz. drugi z kolei puchar zdobyli 
młodzi pływacy Polonii — 91 pkt., 
przed Legią — 73, MKS — 66, AZS 
— 32, .AWF.'— 23 i Sarmatą:— mi

W ożasie zawodów uzyskano kil
ką dobrych wyników: 13-letnl pły
wak Polonill Raspopln przepłynął 
100’ m st. grz. w czacie 1.15,5 usta
nawiając nowy rekord 1 Polski w 
.kategorii dr.teei. Jego rówieśnik z 
Legli Wakowskl również ustano
wił rekord dz.teoi przepływając 100 
m de flnem w czasie 1,19,7, W po- 
zostalyrh konkurencjach zwyciężyli: 

dziewczęta: 50 m st'. dow. — ćy- 
llńska (Legia) 0,33,7, 300 m dow, — 
Kowalska (Legia) 2,55,3, loo ni nr?. 
- Suchecka (Polonia) l.ss.a, 100 ml 
klas, — Ostrowska (MKS) 1,34,5,1 
50 m mol _ Maczulewlcz (Logia) | 

,0,41.5, 5 x 50 m dow. — Legia 3,06,3; i 
chłopcy ; 100 m dow, — siller (Po- i 

loma) 1,04,3, 400 m 'dow. — Ada- 
mowjkl, (Legia) 5,30,0, loo m grzb. 
- Więcławek (AZS) 1,13,9, 

konkursem: .Gniażdowffal 
Polonia) 1,13,4, sm m klas, - Ma- 

lug (Polonia) - s,54.6, »?,t»fma 
.3 x H m dow. — Połom* — 3.36,0, 

............  Ol,

Jubileusz AWF
W7 30 rocznicę' inauguracji 
•• pierwszego roku studiów, 
w Akademii Wychowania Fi
zycznego w Warszawie, odby
ło się w niedzielę -------------  
□osiedlenie Senatu 
Wydziałowej AWF.

Rady

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele GKKF, Mini
sterstw Oświaty i Szkól Wyż
szych oraz liczni wychowan
kowie uczelni. Posiedzenie 
zagaił prorektor prof. dr Ste
fan Wołoszyn, a następnie 
orexes senatu, rektor pror. dr 
Zygmunt Gllewicz wygłosił 
referat pt. „Droga rozwoju 
Akademii Wychowania Fi- 
zycanego".

AWF powstała w lwi roku 
Jako pierwsza w Polsce i Jed
na z pierwszych w świeci* 
wyższych uczelni wychowania 
fizycznego. Początkowo hyła 
to dwuletnia szkoła zawodo
wa, kształcąca nauczycieli

wychowania fizycznego (CI 
FF). W 1949 roku AWF otrzy
mała prawa wyższej uczelni, 
a teoria wychowania firtyer- 
nego uznana sos ta la ra naukę 
podstawową. W ostatnich 
dniach Akadśmla otrzymała 
pełne prawa nadawania tytu
łów doktorskich.

Tak więc w 30 roernieę Ist
nienia pomyślnie zakończony 
został długoletni etap roswixtu 
uczelni, ż tej okazji rok stu
diów 10M/1960 naswany został 
.jubileusr.owym" i obchodzo
ny będzie szczególnie uroczy- 
<eie. W ciągu roku odhęda 
ilę spartakiady we wszystkich 
lyscyplinaeh sportu, zebrania 
naukowe itp.

Zakończenie roku .Jubileu
szowego" następl w dniach 
15—19 czerwca isso r. zjard.m 
absolwentów, sesją naukowa 
i międzynarodowymi zawoda
mi sportowymi.
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Salamon wciąż niepokonany Dobrą formę zademonstrowali koszykarze
LUTOMSKI

wygrał z wicemistrzem Europy
w niedzielnych meczach ekstraklasy

Rehabilitacja Lecha
POZNAS, 29.11 (tel .wł.). Lech 

Poznań — Sparta Nowa Huta 80:50 
(36:28). Sędziowali Olszewski 1 Młod-

MOSKWA 29-11. (tel. wł.) Mecs. radzieckim Barbierem. ale z pev.’-! AR — 2.27.7. 2. Kryłow AR — 2.30.8. 
Dhuacki rozegrany na so-metrowej ( noscią n\ógł ustanowić rekord Pol-! 3. Raczyński. WP — r - 
mvwaln CSKMO pomiędzy repre-i ski na 160 m grzb. Mogło to jednak । kowski. WP — 2.44,8: 4 
«•nacjami Wojska Polsk.ego i Ar-: nastąpić tylko wówczas, gdyby ; i. Armia Radziecka - l 
mu Rad’’eckicj zakończył się zwy., Sambala popłynął trochę szybciej ] sko Polskie — 9.05.3: I* 
r-ęstwem gospocarzv. W konku-: przez pierwsze 50 m. Tak s*ę me I Armia Radziecka - 4. 
renetach pływackich wygrali oni ■ stało 1 choc.az na drugiej pola- | sko Polskie - 4.35.3. 
52-.35 i w p łce wodnej 9:2 (7:0). i wie dystansu wyraźnie dochodził! Rozmawia!

Wyniki w wiciu konkurencjach, Barbiera, nie mógł osiągnąć wię-1 Witold Duński
bvły bardzo dobre. Andrzej Sala-'•’ * . ............   -
mon wyrównał rekord Polski na 100 
m dow. czasem 57,7. Rekord Woj
aka polskiego na 1« rn grab, po
bił Sambala 1.07,3, a rekordy Armii 
Radzieckiej: Barbler na 100 ip grab.
1.05,8 i Abowlan na 200 m mot.

• kowski (Gdańsk).

Poznańacr koarvkana w pełni { chodzi, a obrona Cracovii ,.zarabia*’ 
zrehabilitowali «ię przed własną I sporo osobistych na wysokich na: 
widownią za piątkową porażkę z i pastnikach Wisły Murzynowsklm i 
Wis:a. zwyciężając tvm razem Spar- 1 Czernichowskim, 
tą Nowa Huta. Nareszcie pokazali; Pewną poprawę sytu 
oni namiastkę dobrej gry, zbierali kńw widzimy dopiero 
dobrze piłki x tahlic 1 z powodze-i wejścia na boisko Nien

chwila

tnle. żadna i drużyn nie mogła | (39:26), sędziowali Buczak I Jarząs
..odsądzić" się więcej niż na S । biński (W-wa). Widzów *®0.
punktów, a gdy to uczyniła, ripo- । AZS; Olszewski — 30, Kleczkow- 
sta przeciwnika bvla natychmiast©- . ski — 14, Franciszek -- 13. Likier*
wa H ! .-ki i Feiski — po S. Grecki — 3,

Lech: Młynarczyk _ 95, Łanstka ni'"> „ wykorzystali «wój najwięk- bego 
- Ir PiMoiou icz _ 13 Blowaska _ »ŁV atut - szybkie, .kuteczno ataki, uii zy 

9 Oleinicrak —'Nic więc dziwnego, że Lech wy Pkt. 
Trener Patrzy-1 qra4 Spartą, która zaprezento- ki. z

.00 m dow. Świerczewski 
1.4. 2. Woj- ’ j, Raglaucr — 
10 m zm. 1. koni.

Woj-
Poznaniu całkiem do-;

Wbrew przypuszczeniom, pierwsze 
minuty meczu cechowała spokojna, 
choc szybka dokładna gra. Legia

różnica 10 i wykorzystuje maksymalnie świetną

Po przerwie w Wiśle gra

22.
Szczęśniak,

— 2, Galęzowski — 0; 
'a.
Stawinoga — 28 Kopeć
riCKl — 

— 3. Miodowski
Babiński; trener

_  prawdę mówiąc — przekazuje 
nam swe urażenia trener Franci
szek Marchlewski — liczyliśmy s^ę 
x w ększą porażką, którą trudno by- 
toby ‘ nam przełknąć, mimo. Iż w 
Moskwie spotkaliśmy, się z przyję- 
ciem serdecznym i życzliwym. Ze 
przegraliśmy w przyzwoitym sto. 
sunku. to przede wszystkim zasłu
ga crawlistów, żabkarza Skwarły 1 
grrbiectstów. Wszyscy chłopcy, cho
ciaż od dawna nie pływali na dłu
gim basenie, zaprezentowali s.e do. 
Rkonałe, a szczególne słowa uzna
nia należą się wiecznie młodemu 
Mroczkowskiemu za 3 miejsce na 
io<ł m d»w. i wygraną z pływakiem 
tej klasy co Nikołajew. Zacznę 
jednak opowiadać o meczu c-d po-

gorzej od minimum wyznaczonego; 
na rekord, Polski. i

Na 209 m klas, o jakimś zwycię
stwie Polaka nie mogło być mowy. I 
Przeciwko naszym żabkarzom wy. I 
startował przecież sam mistrz i re_ i 
kordzista Europy Koleśnikow. Tym- I
czasem Skwarło już od początku i 
poczyna sobie dość śmiało 1 na
wiązuje ze sławnym pływakiem 
równorzędną walkę. Koleśnikow 
to wielka klasa, bieg był jednak 
piękny i godny obejrzenia.

Nie wiem, czy to wystarczy Lu
tomskiemu jako nagroda za jego 
wysiłki na 400 m dow. zle z pew-

czątku.
Pierwsi rozpoczęli mecz crawliści 

wyścigiem na 100 m dow. Zrozu-1 
miale, ż.e o losy Salamona bardzo 

mivr>v mnie usookolć

nością nie bez znaczenia jest, że 
nasz najlepszy w tej chw.li 400-me- 
trowiec przegrywając wyraźnie z 
Bowiczem zdołał zostawić poza so
bą wicemistrza Europy n.g 400 m 
dow. Nikitina. Gdyby do tego Ja
nek miał nieco lepszy rezultat, to 
wszystko byłoby w jak najlepszym 
porządku.

Jedyny zawód w tj’m meczu spra
wili delfiniści. ponieważ zajęl: • 
dwa ostatnie miejsca ze stosunko- i
wo słabymi czasami.

w —.....   ______ | —■ a jak zaprezentowali się wa. I
drżałem. Nie mogły mnie uspokoić ■ terpoliści? ;
nawet międzyczasy. Jakie notowa- । -y ?-’* 
łem Andrzejowi w notesie na tre-1 mówi T,»_.»„ (A AnrirzM Dali cningu. Wykazywały one iż Andrzej 
dysponuje bardzo dobrą szybkością 
ale nic nie mówiły, czy wytrzyma
cały dystans.

Po starcie bieg poprowadzili pły
wacy radzieccy Sorokin i Nlkoła- 
lew. ale juz po 25 metrach Salamon 
icn dogania i na nawrocie ma lek. 
ką przewagę. Powiększa ją potem 
coraz bardziej, by na 25 m przed 
meta znajdować się przed nimi o 2 
metry. Wszyscy byli zaskoczeni ta
kim obrotem sprawy, a ja zacząłem 
myśleć o nowym rekordzie Polski. 
Niestety, tuż przed końcem Sala
mon nieco zwolnił i uzyskał po raz 
trzeci w bieżącym roku rezultat 57,7.

Bardziej może od zwycięstwa 
Salamona ucieszyło mnie trzecie 
miejsce Mroczkowskiego. Jurek fi
niszował z wielka ambicja i bez- 
apeiac3rjnie rozprawił się w koń
cówce z legitymującym się duto 
od niego lepszymi rezultatami Ni
kol aj ewem.

sambala może nie miał szans na 
wygrana z najlepszym grzbiecistą

KKO

— Nie byli tacy źli. jak o tym i 
mówi ilość strzelonych bramek.! 
Dali się jednak zaskoczyć w pierw, j
szej połowie meczu. Stracili 7 goli 
1 o wyrównaniu strat nie mogło być 
już mowy. Po przerwie grali zna
cznie lepiej, umiejętnie rozwiązując 
kilka akcji.

W sumie mecz przyniósł zadowo- j 
lenie obydwu stronom. A my sko
rzystaliśmy jeszcze na tym. że mo- | 
gliśmy obejrzeć wspaniałe urządzę- i
nia pływackie potrenować
przez kilka dni na znakomitym, ba-

Wyniki: im m dow. 1. Salamon. 
WP — 57.7. 2. Sorokin, AR — 5S,2, 
3. Mroczkowski. WP — 59,5. 4. Ni-

Bowicz, AR — 4.46.6. 2. Lutomski, 
WP — 4.58.7, 3. Nlkitin. AR — 4.59.1. 
4. Mrówczyński, wp — 5.11.5: 1M m 
grzb.: i. Barbler. AR—1.05,8, 2. Sam
bala. WP — 1.07.3, 3. Werner, WP — 
1.00,6. 4. Aleksiejew, AR — 1.06.6: 
200 m klas. i. Koleśnikow, AR — 
2.47,2, 2. Skwarło, WP — 2.49,8. 3. 
Jeremienko. AR — 2.50.2. 4. Galon. 
WP —2.55,2; 200 m mot.: i. Abowlan,

ric koszy । rzyć pozycje do rzutów Nartow. 
hw"“w^

Czernichów- | jednak i , pozosiaii_ zawodnicy,
Ti fatalnie ir ęs-w.i. Początkowo toruńczykom

grosze
Sparta: Amirowicz — 12. Chanek ■

I — 10, Franczak — 10. Muszak — 8, ; Piatka“" Młynarczyk," Pudelewicz, • «kim.*
I Włodarczyk — 6. Zelek — 4, Jagieł- ■ Blewąska, Świerczewski i Olejni- — 1 co można przeciw ........  , -........ -

Czak. Słabiej mimo że zdobył aż wielkoludom zdziałać? — mówił po • pudłuje.
16 pkt. wypad! Łopatka, który clą- ! meczu trener Grochal, Przecież o-' l Po wyniku 14:11 dla Legii (8 min.) : 
gle gra jakoś za sztywno l daje się baj środkowi Wisły zdobyli sami ; trener Maleszewski

Przede wszystkim dobrze
piątka

łub
Przywarski trzykrotnie

Wojewoda.

Jeden i głównych aktorów sobotniego meczu koszykarzy
Marek Sitkowskii AZS W-wn — Polonia W-wa 67:66.

(AZS) w efektownym wyskoku. Za nim. polonista Herbst.
I Fot. ,.PS" M. Szymkowski

II reprezentacja Warszawy 
przegrywa w Olsżtynle

OLSZTYN., W rozegranym w 
Olsztynie towarzyskim spotkaniu 
pięściarskim n reprezentacja War- 
szawy uległa reprezentacji Olsztyna 
9:11.

Najciekawszą walkę stoczyli w 
wadze lekkośrednlej Mazurek (War- 
ązawa) z Eliaszem Bartosiewiczem. 
Jednogłośne zwycięstwo na punkty 
odniósł Bartosiewicz.

Schmidt» Johansson (Szwecja) 6:0, Gejmana, Stepczyński przegrał wy
soko na ^nkty z Aksano.wem,6:8. 6:3. soko na ^Jnkty z Aksano.wem,

Ulrich (Dania) — Sirola (Włochy) Sosnowski został położony na łopat- 
5:2, 3:6, 6:1, Nielsen (Dania) — Pie- ki w 8 minucie przez Miedwiedie-
trangell (Wiochy) 3:6. 6:3. 2:6. Ul
rich Nielsen — Pietrangeli, Sirola

ki w 8 minucie przez Miedwiedie-

10:12. 6:4, 6:4. i
Davidsson. (Szwecja) — Ulrich) 

(Dania) 7:5, 5:7. 6:2. Schmidt (Sswe-i 
cja) — Nielsen (Dania) 6:2. 9:7, j 
Schmidt, Davidsson — Nielsen, Ul-I 
rich 7:9. 1:5. 1

Pietrangeli (Włochy) — Darmon i 
(Francis) 6:4. 6:2. Sirola (Włochy) ■

Drużyna polska rozegra w po
niedziałek 30 bm spotkanie rewan
żowe.

Remis bokserów Legii 
w Czechosłowacji

gra Franciszoka,

j______ .... ____  ____  ___ _ , ponad połowę wszystkich punktów • gry zamiast słabo spisuja.cego się
zaszedł dość nieprzyjemny wypa- ; w swojej drużynie. Na takich nie । Długosza — Kamińskiego, poleca
dek, a mianowicie zawodnik Sparty znajdzie się u nas w tej chwili le- I też zmienić ustawienie 7
ponosić nerwom. W czasie meczu

Jagiełłowie; za złe zachowanie się , karstwa. 
został wykluczony przez sędziów z istotnie Cracovia mimo wielkiej

„zony"
; trener AZS Ole-

niki gOAci btawinogę. W ostatnich 
dziesięciu minutach goście rozkrę*

; ciii się. przyspieszyli tempo, nad.a-

E. Olachowskl

Pewne zwycięstwo . 
Czarnych Koszul

j a.T.bieji ulegis .decydowanie. Naj
lepszym jej zawodnikiem byl Win
nicki, bojowo zagrywa! Rouppert.

■ W Wiśle dochodzi do pełnej formy 
I Pacuła, coraz większej energii pod 
I koszem nabiera Murzynowski.
1 — Z gry całej drużyny, zarowno 

z Lechem jak z Cracovią jestem
Polnie War-

alne na strefę.

Juniorzy Łodzi 
zdobyli Puchar PZB

L0d2. w Łodzi odbył się w

indvwidu- stra.-one punkty. W reruita-
c;e* zanosiło się na niespodziankę.tak-

tyczne poprawiając akcje Legi:, głó- 5 minut przed zakunczeniem
i %n.

i. L.<junt:iu jiin a
naprawdę zadowolony — podsumo- s prowadzenie, 

i wał mecz 7? swesn nunktu widzę- w iri wał mecz ze swego punktu widzę*
ssawa — ŁKS Łódź 80:67 (42:40). Są- i nia trener Wisły Mikułowski.
dziowali Hegerle i Reguła — obaj • 
z Krakowa. Widzów ok. 400. I

Polonia: wichowski — 2«, Herbst
górski — 8. Karbownlcki — 6; tre
ner Groyecki.

ŁKS: Dąbrowski Jabłoński
7, Kwapisz — 11. Maciejewski — i 
Skrzeczkowski — 8. Kuligowski 
.. Kargul — 1. Jurko. Nowakow-

Za 5 przewinień osobistych boisko । 
opuścił w 29 min. Herbst. |

Czarne Koszule odniosły zupełnie 
pewne zwycięstwo, ale zapewniły 1 
sobie stosunkowo sporą przewagę 
punktów dopiero po uporczywej

J. Rotter

TABELA STRZELCÓW 
EKSTRAKLASY

Wichowski (Pol.) 226
Olszewski (AT) 223
Stawinoga (Gw.) 202
Wysocki (GKS) 201
Nartowski (AW) 191
Pudelewicz (Lech) 189
Pawlak (Legia) 182

Murzynowski (Wisła) IM

zdecydował wvkaruje minimalne różnice na 1 . v«i-vioo.^ 1korzyść jednej z drużyn. Dopiero . c“lne „uTv j?!yniLzęio-
w samej końcówce I połowy woj- . “‘«T “}”« "U'y pr^

sobi' । Toruńczycy Lgr^ ^ m
• ■ znacznie lepiej, ni z w sobotnim

W II części gry walka jest jeszcze ‘spotkaniu ze Śląskiem. aJe daleko 
bardziej zacięta, mnożą się teraz ; im było jeszcze do poziomu, jaki 
fsule, na ogół dobrze wyłapywane • demonstrowali w ub. r, V zwy* 
przez sędziów. Początkowo Legia. 1 cięzców najlepszym ’---- ’-----------
grająca znów z Długoszem, ma czę- • byl Olszewski, u goś 
ściej' przewagę kilku punktów, któ- Stawinoga i Kopeć, 
re AZS musi odrabiać, ale już od .

xvaly ostateczne 
Toruńczycy z;

icznie lepiej.
•tkaniu ze Si

koszykarzem

31 min. meczu prowadzenie prze
chodzi do AZS (lub notujemy re- I 
mis), w którym Nartowski „szale- : 
je” celnymi rzutami prawie z kaź- ' 
dej pozycji z póld5’stansu lub dy-

Niespodzianka 
w Gdańsku

stansu. Legia ripostuje strzałami A- U/vhr7A7B — <lnck renta oraz rzutami wolnymi Paw- VVym^VXI» U/iwf
laka. 1

l Na 2 min. przed końcem zawo- ।

łowy meczu. Polonia, majac slab-, 
szego przeciwnika niż w sobotę w . 
drużynie AZS. zagrała tym razem j 
znacznie lepiej, jednak jeszcze ak- ’ 
cje je] nie mogły w pełni zadowo-! 
lić. Zbyt wiele było niedokładności, 
i w kryciu i w podaniach oraz w: 
grze ofensywnej. ।

ŁKS natomiast, mimo że był ska- J 
zany raczej z górv na przegrana. I

d I "» -~AZS’ Waraw» B:n (3S:31).
1 spotkanie wy-, sędziowali Czmoch 1 Milewski — 

_i_4_  _____ m- ! obaj z Warszawv. Widzów komplet
ok. 600.

Legia: Pawlak — 28. Arent — 12,

świetny 
emocjonujący mecz 

AZS W-wa - Legia 69:65
WARSZAWA, 23.11. Logia Warsza-

Oba zespoły z miejsca narzuciły 
szybkie tempo akcjom, oba inicjo-

przeciętnym poziomie. W zespole 
polskim najlepszym zawodnikiem 
był '•Rzeźnikiewicfc' który •już " w I 
rundzie wygrał przez tko z Mol- 
narem.

Wyniki (Polacy na pierwszym 
miejscu): Celiński pokonał Timo- i 
rovsky’ego. Rzeźnikiewiez wybrał , 
przez tko w I starciu z Molnarem. ! 
Czapko wygrał na punkty z Bed- | 
na rykiem. Szczepański przegrał z 
Goldem, Kaczyński został wypunk- I

wały wejśsia pod kosz, oraz popi-i —o---  ------ —• -----
sywały się celnymi rzutami z pół- Kamiński — 8, Pstrokonski 1 Dłu- 
dystansu. Przez większą część spot-’ gosz — po 7, Bednarowicz — 3. 
kania, każda prawie akcja przyno- i Samorzewski. Golimowski; trener 
siła punkty, raz na jedną raz na | Maleszewski.
drugą stronę. Jedynie w pierwszych s 
minutach Polonia uzyskała znaczną 
przewagę (11:3). tuż po przerwie 
(53:43) i około 33 minuty meczu 
(71:58), wreszcie w samej końców
ce (80:64).

Czarne Koszule stosowały obronę 
każdy swego ŁKS dość ruchomą 
agresywną zonę.

W zespole zwycięzców na pierwszy 
Flan tym razem wysunęli się Herbst 

Bugaj (celne rzuty z półdystansu). 
natomiast tak Wichowski jak i Pi- 
skun nie mogli jakoś skuteczniej 
..pograć” sobie przy eonie ŁKS.

Goście, a zwłaszcza ich pierwsza 
piątka stanowili dość wyrównany 
zespół, w którym wyróżnić można 
Jabłońskiego 1 Dąbrowskiego.

Sędziowie, w porównaniu z me
czem sobotnim Legła — ŁKS prowa
dzili zawody tym razem poprawnie. 

— - ' (sżer)

AZS: Nartowski — 25. . Sitkowski 
— 16. Piwowar — 11, Przywarski — 
8. Blauth — 5. Niclński — 4, Wili- 
chowski: trener Olesiewicz.

Za 5 przewinień osobistych opu
ścili boisko Blauth w 39 min. i 
Nartowski w 40 min.

Był to znowu drugi z kolei (po
sobotnim meczu Polonia AZS)
niecodzienny mecz w stolicy, oba 
zespoły pokazały piękną koszyków
kę, pełną różnych finezji taktycz
nych, głównie w grze obronnej, a 
AZS również w akcjach ofensyw
nych.

Przez 40 min. „czystej” gry wal
ka była pełna napięcia, prowadze
nie przechodziło raz po raz z rąk 
koszykarzy AZS do Legii i odwro-

____ ' GDzlNSK, 28.11 (tei. wl.l. GKS 
dów AZS .odskakuje” na 4 punkty Wybrzeże — Śląsk Wrocław 59:57 
(65:61), potem po wyniku 65:63 Pi- : (21:28). Sędziowali Elbanowski I 
wowar sprytnie wvluskuje piłkę i Ziółkowski z Warszawy, Widzów 
pod koszem (67:63). Na 30 sekund ok. 500. 
Nartowski otrzymuje 5 przewinie-^ GKS: Jezierski

Pieściknie osobiste, Pawlak celnie • .... .
dwa wolne (67:65). Legia przechodzi Tomaszewski 
na pressing, ale nie jest już zdol- I Czarnowski.

Wysocki
10. Z. Broda ■ 

- 5, Majewski 
ener Kudelski.

na ^wyrównać, następuje jeszcze! Śląsk: . Świątek — 18. Matysik —• 
faul Samorzewskiego i Przywarski 11. Wilczewski — 10. Kasiński «t 
ustala wynik tego denerwującego j Frelkiewicz — 6- Kała_s — 4, Dłu- 
ale ładnego pojedynku, za który . giewicz — 2- 
naleźy pochwalić wszystkich prawie Gosoodar 
jego aktorów.

AZS zasługuje na specjalną po
chwałę, za wytrzymanie kondycyj
nie, a przede wszystkim neru'owo 
drugiego, dzień pb’ dniu, ciężkiego 
meczu.

Oprócz Nartowskiego dodatnią o- 
cenę wystawić należy przede wszy
stkim Piwowarowi, gdyż tak Sit-

Gospodarze wystąpili w niedzie
lę już w pełnym składzie, a więc 
i z Czarnowskim, kióry jednak po

kowskl jak mimo
poważnego wkładu w sukces AZS 
mieli wiele momentów słabych, 
zwłaszcza w niecelnych rzutach.

Legia, grająca również bardzo do
brze. mogła by pokusić się o zwy
cięstwo, gdyby oprócz Pawlaka i 
tylko w II połowie Arenta, jeszcze 
ze dwóch jej zawodników częściej 
wpisywało się na listę strzelców, 
a z-wlaszcza mało efektywny Pstro- 
koński.

połowie wyraźną przewagę uwi
docznioną zresztą punktowo miał 
Śląsk, który bv? zespołem lepszym 
technicznie i bardziej dojrzałym 
taktycznie. Wrocławianie bardzo 
dobrze pokryli Wysockiego, utrud
niając mu zdobywanie koszy. Z> 
wodnik gdański, który normalnie 
należy do najbardziej ..koszostrzel- 
nych” muslał w tym meczu ustą
pić pierwszeństwa młodemu Jezier
skiemu.

Po przerwie gra nabrała ży
wości i emocji, a po paru minu
tach gdańszczanie wyrównali na 
36:36. aby następnie uzyskać mini
malne prowadzenie, które utrzy
mali nie bez zaciętej walki do koń-

(szer)

Ciężka walka AZS Toruń 
o zwycięstwo

TORUŃ, 29.11 (tel. Wł ). A2 
ruń — Gwardia Wrocław

cem meczu opuścił boisko za 5 
przewinień osobistych zawodnik 
Śląska Wilczewski, co osłabiło dość 
poważnie gości, utrudniając im wy. 
równanie.

W drużynie gospodarzy wyróżnić 
można Wysockiego i Jezierskiego, 
a w zespole śląska Wilczewskiego, 
Matysika i Świątka, (st)

s Cztery drużyny w czołówce„Wielkoludy" 
Wawelskich Smoków 

wygrały mecz 
z Cracoviq w lidze koszykarektowany przez* Saneka, Maliszewski ! 

przegrał przez - tko w n starciu ze ‘pićCgltll pi---------- .. -- --------- _
_ _ ______  , PRAGA. Pięściarze warszawskiej ! Staneklem. Szymankiewicz prze- 

trąngeli. Sirola — Darmon, Moli-; Legii bawią obecnie na tournee w ; grał z Gazikiem. Michalak wypunk-
nari 6:0. 6:4. Czechosłowacji. Pierwsze spotkanie ’ towal Kuchtę. Hrbek (Dukla) wy-

W ostatnim dniu zawodow w nie- rOzegraH ont w niedzielę w miejsco-grał v.o. z powodu braku przeciw-
dzielę Dania pokonała. Francję 2:1. wości Kromieryr. remisując z miej- ; nika. Branlckl wypunktował Vla-
a Szwecja wygrała również 2:1 z scową Duklą 10:10. Mecz stał na i cha. (PAP) 
Włochami. Sensacją dnia była po- ) _______ ___________________________ __ _ _ ______
rażka najlepszego obecnie tenisisty ’ 
Europy Włocha Pietrangeli ze Szwe- | -ł___ ó— Wirin nrzvniWi- : ■ —-

— Pilet. (Francja) 3:6.
Darmon, Moli- i

dzielę finałowa mecz pięściarski ju- । Europy Włocha Pietrangeli ze Szwe- j 
niorów o puchar PZ7B. w którym re- * dem Schmidtem. Warto przypom- : 
prezentacja tego miasta pokonała • nieć, że turniej odbywał się syste- I . t .• mlnrir.i 1 •» L-airtvm a nnsZPZeSÓI- 'Gdańsk 14:8. W ten sj
pięściarze 1 
FZB.

Walki stał;
Łodzi

sposób młodzi
>byli Puchar

mem każdy z każdym, a poszczcgól- ■ 
ne mecze obejmowały Jedynie dwie ;

| grv pojedyncze i debla. Ostatecznie , 
ły na niezłym poziomie. , pierwsze miejsce w finałowych roz- 
lódzkiej wyróżnił się w ’ srvwkach i Puchar Króla zdobyła 

•nśrertnłei Stańczykowski ! Dania przed Szwecją, Włochami i
Z drutvnv łódzkiej wyróżnił się w 
wadze 'lekkośrednlej Stańczykowski ; 
oraz w ciężkiej Witkowski. Nąi- i 
lepszym pięściarzem G<lańska był 
Chalupkb w wadze średniej, który 1 
w pierwszej rundzie wygrał przez 
techniczny k.o. z Wożniakiem.

Porażka i remis
Wyniki niedzielnych spotkań:
Ulrich (Dania) — Pilet (Francja) 

3:6. 6:2. 7:5. Nielsen (Dania) — Dar
mon (Francja) 5:7. 0:6. Nielsen, Ul-

w „siódemce” z Czechosłowacją

Sędziowali Mochnacki i Stawarz z
Krakowa.

Cracovia: Rouppert Win-
nieki — 14. Korpak — 13. Zagórski : 
— 9. Niemiee — 6. Panasiewicz — i
4. Oleszek 
Grochal.

Odziewa;

Wisła: Murzynowski — 37. Wawro ! 
— 14. Pacuła — 13. Likszo — 11. 

, Wójcik — 7, Czernichowski — 3. : 
i Niewodowski — 4. Paszkowicz — 2: 
! trener Niewodowski.

po porażce AZS AWF z OLIMPIĄ

Mistrzowska „siódemka"
OPOLE. 29.11. (tel. Wł.). W Opolu 

rozpoczęły się mistrzostwa w piłce 
ręcznej 7-osobowej na hali kobiet 
i mężczyzn. W meczu drużyn kobie
cych Budowlani Gogolin pokonali 
MKS Opole 16:5 (6:2), natomiast w 
spotkaniach drużyn męskich Bu
dowlani Groszowice wygrali ze 
Startem Pietrowice Wielkie 27:14 
(11:7), Kolejarz Ooole wygrał z WKS 
Opolanin 29:19 (12:11), a LKS Szcze- 
panowice zwyciężył HKS Mała Pa- 
new — Ozimek 21:13 (14:6).

Tenisiści Danii 
zwyciężają 

w Pucharze Króla

rich — 
Schmidt

Darmon. Molinarl 6:4.
(Szwecja) Pietrangeli

dokończenie ze str. 1 Szwabowskiej przynosi nam po raz

(Włochy) 7:5. 6:3. Davidson. Schmidt 
— Pietrangeli. Śirola 6:8. 2:6.

Zapaśnicy przegrali 
z Białorusią

MIŃSK, ZS. 11. (tel. wl). Mile I 
przykre niespodzianki przeżywaliś-

pierwszy w tym meczu prowadzę-

l^e -»1« zespół grau ^ to szóstkę .gdyż Markova otrzymaładycji — . ..............
zespół, a nie poszczególne zawod
niczki, Gdy nasz as atutowy — 
Szwabowska usiłowała zagrozić
bramce przeciwnika solowym zagra
niem. gdy próbowała grać sama, 
Czeszki prowadziły 4:1. gdy ta sama 
Szwabowska stała się tylko kierow
niczką drużyny, Polki nie tylko wy
równały bramkowe straty, ale na
wet na pól minuty przed końcem

dwie karne minuty. Walczymy o 
utrzvmanfe zwycięstwa. Creszki 
przejęły jednak piłkę, zainicjowały

Po piątkowym zwycięstwie Cra- 
covii nad Spartą kolejne derby kra
kowskie Cracovia—Wisła wywołały 
znaczne zainteresowanie. Na wido- 
wni hali Korony zjawił się kom
plet blisko 2.000 osób, gdyż w trak
cie meczu zdołali, się wedrzeć do 
środka jeszcze nadprogramowi wi
dzowie.

Wszyscy jednak (oczywiście z wy- 
jątkiem sympatyków Wisły) opu
szczali halę zawiedzeni: sensacji nie 
było, była,za to duża różnica po-

przejęły jednak piiKę, zainicjowały j 
atak zakończony bramką, po rzucie
karnym Schmidt ovej. Wawelskie Smoki już w pier-

PIĄTA kolejka ekstraklasy 
koszykarek przyniosła 
> dość znaczną niespodzian

kę, w postaci zwycięstwa Olim
pii Poznań nad kandydatem na
mistrza Polski AZS AWF. A-

które rozstrzygnęły o całym meczu. | mogła zachwycić. W drużynie mi-
W drużynie Olimpii trudno kogo- i slrcyń Polski pierwszy raz po diuz- 

kolwiek wyróżnić. Pełne uznanie! szej przerwie wystąpiła Paculowa. 
należy się jednak OstańsKiej, kló‘a | zabrakło natomiast chorej na angl-
wyraźnie wraca do .formy i która
doskonale zaopiekowała się Olesie-

wą. AZS AWF, występujący
Chlodzińskiej-Urbanlak prze-mistrza Polski AZS AWF, A- I bez Chlodzińskicj-Urb-... 

kadcmiczki grały wprawdzie w §rał ten mecz przede \ 
osłabionym składzie, ale zawio-
dły defensytvnie i przegrały ■ w większego powodzenia obi

że grał, słabo w obronie.

nę Rospądek. (kp)

Lech i Drukarz 
beznadziejne

my w niedzielę w czasie między- ! zawodów prowadziły 9:8, a rzut kar. 
państwowego meczu zapaśniczego z; ny wykorzj’stany przez Schmldtovą 
reprezentacja Białorusi w s.ylu : dosłownie w ostatniej sekundzie 
wolnym. Autorami milej niespo-i (gwizdek sędziowski uznający bram- 
dzianki byli Trojanowski w wadze | kę zbiegł się z syreną oznaczającą 
koguciej, który zremisował z czo-; koniec zawodów) odebrał im zwj- 
łowym zapaśnikiem ZSRR Karawa ; cięstwo.
jewem. oraz Adamaszek w wadze i Niedzielny dwumecz rozpoczął się 
lekkiej, zwyciężając po bardzo i spotkania drużyn żeńskich:

""'■onina. j polska — CSR 9:9 (5:6). Bramki
i Trudno było liczyć na zwycięstwo l zdobvtv dla Polski: Szwabowska i 

czte-1 Sosnowskiego w wadze ciężkiej, Thym po 3, Piwowarczyk — 2, 
. ' ----- x’ i lecz j Każmierczak — i; dla CSR: Schmid-

emocjonującej walce Doronina.

SZTOKHOLM. Z udziałem czte-1 Sosnowskiego w wadze c 
rech drużyn: Francji. Szwecji.) spodziewaliśmy się porażki ---- -  ----------------- — ------
Włoch i Danii odbyły się w j śądziliśmv. że warszawianin ! tova — 4. Malerova — 2, Markova. 
Sztokholmie finałowe rozgrywki te-- prZegra przez położenie na łopatki. ; Dvorakova i Marzinova — po 1« 
nisowe w hali o Puchar Króla Gu-i fo była właśnie ta przykra niespo- i Sędziował Szolnoky (Węgry).
ozŁOKnoimie xuieiiuwe przegra przez potozenic na wviarvv* i .,»a> Ł,..^.—
nisnwe w hali o Puchar Króla Gu-1 To by|a wiaśnie ta przykra niespo-[ Sędziował Szolnok}- (Węgry), 
«tawa. Drużyny grają systemem | tkanka, ogólny wynik Jest chyba. . Selnih
każdy z każdym, przy czym mecz, najiepSZym wykładnikiem «I. Zwy- POLSKA, 
skłana się z dwóch gier pojedyn-, ciężv?a Białoruś 13:3. |-_ „1. 4 * ... I

Thym, 
Krupa,

maa i Trojan 1, dla CSK:
oraz Suski i Cieślak — po 4, Rejchel 
i Zawadziński po — 2, Swietliński, 
Frąsr.czak i Rozwadowski po — 1 
d.a Polski. Sędziował Marty (Wę-
ary).
.POLSKA. Gąsior, Rozwadowski, 

Rejchel, Swietliński, Zacharuk, Cie- !

i wszych atakach uzyskują prowadze- 
| nie 7:2. 14:4. 22:9. Wisła wybija 
; Cracovię z konceptu stosując o- 
bronę strefową, a w stosunku do 
najgroźniejszego Strzelca Cracovii 
Korpaka ..każdy swego” (kryją go 
po kolei Pacuła. Wawro. Wójcik). 
Biało-czerwoni nie mogą stosować 
..wejść”, w których Korpak jest

zasadzie zasłużenie.
Pozostałe mecze, aczkolwiek 

nie stały na zbyt wysokim po-' 
ziomie, zakończyły się zgodnie i 
z przewidywaniami, dziwić się! 
można jedynie, że Polonia, ule-!
gła Wiśle' aż 25 punktami.

fową.
tronę stre

Olachowskl

Polonio nie dała rady 
Wiśle w Krakowie

ślak, Frąszcz.ak, Maleńko, Zawa-- 
dziń-ki, Suski.

CSR: Arnost (Vicha), Cermak, 
Havlik, Herman, Konig, j II liga koszykówki

Spotkania i 
przyniosły tym 
przesunięć w 
przedstawia się 

1. AZS AWF 
2. Wawel Kr.
3. Wisła Kr.

niedzielne nie
razem żadnych 
tabeli, która

następująco:
4

W pierwszych dwóch dniach
Francja pokonała Szwecję 2:1. Da-
nia zwyciężyła w tym samym sto
sunku "z Wiochami. Wśochy wy-
grały z Francją 2:1. a broniąca 
Pucharu Szwecja pokonała Danię

i Gabryś, Polak, Piwowarczyk, G6- 
Wvniki: (na pierwszym miejscu ■ ralczyk.

7VWIC z-1 -ua- Polacy): Kropp przegrał po zaciętej I _ . . _
vm samvni sto-• walce na punkty 7. Szapiro, Troja-;

—-1 nowski zremisował z czołowym za-
CSR: Hermankova, Bartosekova,

WARSZAWA, Z9.il. Drukarz War
szawa — Lech Poznań 32:46 (12:21). 
Sędziowali Szmelter i Gotartowski 
obaj z Gdańska.

Drukarz: '8. Zientarska
i — 8, Kowalska — 5, Galińska — 4, 
I Ratajczak — 4, Wojtowicz — 3.
i Lech: Siwek — 12. Jęsiek — 11, 

Ratajczak — 8. Skowron — 7. Soiń-
KRAKÓW, 29.11. (tel. wł.). Wisła ; ska — 4. Szymańska — 

Kraków* — polonia Warszawa 65:40 Gra. jaką uraczyły
(36:17). Sędziowali Pokrywka z Po- 1 niczki 
znania i Miclioś z Ostrowa. [ słaba,

Wisła: Górka — 33. Kubik

4. Jalócha. 
nas zawod-

paśnikiem radzieckim Karawaje- 
wem, Żurawski został pokonany na 
punkty przez Łosika, Adamaszek 
zwyciężył n* punkty r- 4

i Berano.va, Dvorakova, 
Malerova, Markova, 
Marzinova, Mateju.

Kucerova, 
Schmidtova,

Gre rozpoczęły Czechosłowacki i __ nHIneralv na."wyniki, poszczególnych gier: pr^r-ł sza "bramkę”Prowadzenie8zdobyła
Darmon (Francja) -UW Schmidt walce ...... wv-

(Szwecja) 6:4, 6:2. Pilet (Francja) 
— Davidsson (Szwecja) 7:5, 6:3, 
Darmon. Molinarl (Francja) —

mtaimaTn7e’n7?unkl^'ż'K«iau^ | "iTze sUzah? Szwabów^
5i skiej.

Pierwszy start
figurowców

Ra Torwarze rozegrane zos^a y 
ogólnopolskie zawody w Jeździe fi
gurowej na lodzie z udziałem za
wodników i zawodniczek klasy 1 i 
II. Pierwszy tegoroczny start figu
rowców wskazuje na niezłe przygo
towanie do sezonu. Poprawił się 
szczególnie poziom w II klasie 
dziewcząt, w którel startowało aż 
15 zawodniczek. Wśród par ta
necznych na wyróżnienie zasługuje 
rodzeństwo Magda l Jan Erllch z 
Ogniwa, które trenuje tę specjal
ność niecałe 3 miesiące i już w tej 
chwili ma dobrze opanowane 4 trud
ne tańce obwtązkowe. M’oda ta pa
ra (Magda 14, Jan 17 lat) startuje 
na razie w klasie II, można jednak 
przypuszczać, że za rok będzie w 
kraju bezkonkurencyjna.

Zapowiadany start Basi Jankow
skiej w Jeźdzle Indywidualnej nie 
doszedł do Skutku wobec niedawno 
przebytej choroby zawodniczki. 2a- 
wnriy wygrała Wąslkówna, jednak 
nu ona Już poważna przeciwniczkę 
w młodziutkie! Krysi Macurze, kt6- 
:• robi wyraźne postępy. Wśród

mężczyzn nadal najlepszy jestHen- 
rvk Hanzel. który zademonstrował l 
kilka bardzo ładnych i pewnie wy
konanych skoków.

Wyniki:
Klasa I: kobiety: 1. Wąsik, KKŁ— 

437,1 pkt„ 2. Macura, Ogniwo - 
420,6. 3. H. Langer. KKŁ — 346.1:

mećc.yżni: 1. Hanzel, KKŁ — 472.2.
2. Hnatyszyn, KKŁ — 403,0, 3. Er- 
Uch, Łączność - 393.6;

nary taneczne: 1. Zdankiewicz, 
Koczyba. Ogniwo — 66,1, i. w’’'" 
lewaka. Stryjeckl. Łączność: — 7^-

klasa II: kotlety: 1. Kośclk, Ogni
wo — 199.3, 2. Kucharska, Łączność 
— 197,3, 3. Robakowska, Ogniwo —

metćzyini: 1. Wojnicki, Łączność 
— 203,9 2. Zawadzki, KKŁ — 192,0, 
3. zgltńskń. Ogniwo - 169,0;

pary taneczne: L M. i J. Erllch. 
Ogniwo — 24.7, 2. Klucznik. Rucka. 
KKŁ — 20,9, 3. Kunce, Madej, Łącz-
ność —: 14,T
widzkl, KKŁ,

1. Porębska. Zs-

Frolo, ---- - ---------- -
Mares, Rada, Ruza, Trojan. >

Mecz należy podzielić na kilka | w przedostatniej kolejce plerw- 
okresów. Najpierw zespół nasz nie szej rundy II ligi koszykarzy, pa- 
istniał zupełnie na boisku, nastę- • następujące wyniki: 
K- 1 s.
gościom, a w końcówce rzucić się 
znów do szaleńczego ataku.

Spodziewaliśmy się ujrzeć w me
czu mężczyzn znacznie wyższy po
ziom niż w spotkaniu kobiet i bar
dziej wyrównaną grę. Tymczasem 
po 9 minutach Czechosłowacja po 
strzałach dwukrotnie Maresa i Fro- 
lo oraz raz Havlika prowadziła 5:0.
Zawodnicy nasi zapomnieli zupeł-

brzych 96:55 (43:17), 
AZS Poznań 57:62 
— Polonia Leszno

Spójnia Gd. — 
(23:24), Olimpia
85:54

2. AZS Poznań
3. Spójnia Gd.
4. Olimpia

(40:27).
11 443:327
16 366:324
10 415:343

nicy nasi zapomnieli zupei- 
kryciu, bardzo niedokładnie i 

vo podawali, a strzały... I
stanie 7:3 zdarzył się bardzo j

6. Ślęza

4. Olimpia Pzn.
5. Lech Pozn. I
6. Gwardia W-wa

4
3

1 9 331:204 
1 (ł 272:190 
1 9 264:213 
f 9 261:237 
2 8 257:223

Dudek — 6, Szydłowska 
pot — 4. Kolasa — 1;

polonia: Kowalczyk — 
siak — 3. Nowakowa —

16.

7. Nosel
— 6, Dąbrowska i Zdanowska — 
PO 2.

Nie sprawdziły się przewidywa-

7. Polonia W-wa
3 2 8 190:185

obu drużyn była żenująco 
zupełnie nie kwalifikująca

się do rzędu ekstraklasy. Wszystkie 
bez wyjątku koszykarki prześciga
ły się wzajemnie w niedokładno- 
solach przeprowadzanych akcji o- 
raz w niecelnych strzałach.

Lech wystąpił bez swej najlejM
szej koszykarki Rogi. (jw>

8. ŁKS Łódź
9. AZS Wr.

10. Drukarz W-wa

2

0

0

3 7 226:260
4 6 202:281
5 5 181:265

5 5 167:293

norzędnych drużyn spodziewać się 
należy zaciętej, wyrównanej wal
ki. Kres takim horoskopom poło
żyła już po kilku minutach gry, 
Wisła. Krakowianki narzuciły z 
miejsca ostre tempo i przejęły w; 
zupełności inicjatywę, prowadząc;

Interesujący, ale słaby 
mecz 

Gwardia-ŁKS 41:34

a następnie 20:3. Tym samym szawa
WARSZAWA, 28.11. Gwardia War-

ŁKS Łódź 41:34 (25:17).
losy meczu były już praktycznie Sędziowali: Chmiel i Guga, obaj 8 
przesądzone. , j Krakowa.

dziali’ przyspieszeniem gry..na co 
nasze zawodniczki me znajdywały 
odpowiedzi. Za chwile było Juz 1:2 
po pięknm strzale tzw. <z
obrotu) Markovej, potem 1:3 (Dvo
rakova).

Oblężenie nasze! bramki trwa, 
o.trv strzał Schmidtowej spowo- 
wanv jest przez Klnel. ale strzał z 
ostrego kąta skrzydłowej Martyno- 
vej Jest celny (1:4).

w tvm momencie ujrzeliśmy wre
szcie w akcji nasz zespól. Szwabow
ska zaniechała solowych akcji 1 w 
15 minucie po strzale Thym jest 4:2. 
Ta bramka bardzo poważnie pod
niosła na duchu Polki. Większość 
naszvch akcji Idzie teraz lewą stro
na, gdzie doskonale sp suje się 
Każmierczak. Z jej podania Piwo
warczyk zdobywa dla nas trzecia 
bramkę, a Każmierczak za moment 
wrrównuje na 4:4, ale po nieuda
nej akcji Polek, nastąpi! d ug! prze
rzut na lewą stronę do Scbmtdto- 
vej, która ostrym strzałem uzy
skała dla CSR prowadzenie 5:4.

Po zmianie stron gra jest bardzo

przykry wypadek. Dalekie podanie i 
próbował przejąć nasz skrzydłowy I 
Zacharuk i już w wy-kok” 
piłki, gdy został dosłownie --------  
znokautowany przez, wybiegającego

8. Polonia Lech.

380:391 
268:356
365:406 
342:477

grupa „B": Lublinianka — AZS 
AWF 70:58 (27:26). Społem Kole-‘ . L Awr iu:as opuiem — g-vwc-wyskoku nęgał jarz Łódż 71:W «2:29). Górnik Zab. 

__c™ — Start Lublin 80:38 (28:30), Legia
na przedpole bramkarza CSR Arno- II — Zawisza 57:71 (31:30).

Zacharuk końca meczu
przeleżał nieprzytomny poza bois-
kłem i zaraz po zawodach prze- 

znstał rio Fznitala. WsteD-wieziony został do szpitala. Wstęp
ne badanie stwierdziło wstrząs 
mózgu 1 złamanie obojczyka.
FINISZOWY SZTURM POLAKÓW

Ryło 16:9 gdy do ataku 1 to prze
myślanego wreszcie ruszyli. Pb|*"

Zdobyl

i. Społem
2. Zawisza
3. Górnik Zab.
5. Kolejarz Łódź
6. Start Lub.
7. Lublinianka

wyrównana z lekką nawet przewa
gą naszej drużyny. Akcje przenoszą 
się z Jednej pod drugą bramkę, ale 
jArtiarn mił Varnv YWkOHVWanV

Niespodziewane 
zwycięstwo Olimpii 

nad liderem 
(po dogrywce)

POZNAN, 29.11 (tel .wł,). Olimpia
Poznań

11 408:364 I 
10 402:349 t 
10 354:347 i

0 305:391
9 326:376
7 312:335
7 365:402

W ostatniej kolejce I rundy roz-IVRALIT IUR<',VI| ’> u..,nvius.j . ------
bramkę Zawadrlński. I grywek II ligi koszykarek osiągnlę- 
rzut karny Cieślak, to haztępujące wyniki:wykorzystał rzut karny 

ale gdy opuściłt na 2 minuty bo- ! 
isko, bramkarz gości Trojan zdo- ! 
był się na oddanie dalekiego strzn- 

' *óry przyniósł 17 bramkę dla 
Do końca zawodów na bo-CSR.

hku panowali Już Jednak Polacy 
zdobywając bramki prze» Cieśla
ka, Rozwadowskiego I Rejchcla. 
W ostatniej sekundzie Cieślak oddał 
jeszcze celny strzał zakończony 
bramką nteuznnną jednak przez sę- 
dziego. gdyż zdobyta została w 
momencie gwitdka kończącego
mecz. .Z przebiegu gry wynikałoby, że 
mogl smy ten mecz nawet wygrać.dopiero rzut karny wykonywany Zell,ąi csR byl Jednak bardziej 

przez Thym przynosi nam wyrów- WyrtWnany, lepszy technicznie i
nanie.

Przy «unie 6:5 dla CSR nastąpl- 
i niemal «.minutowa

wyrównany, lepszy iecnnwsa»v • 
taktycznie. Nie było w nim ilabych 
.necUlnle punktów. C.r.echoslow*ey 
rrąii może nie tak bb’skotllw;e Jak _ :i-—i ał* tn nnlakAtnaa nieiu*i wwiiuuwm* kcaii <iiw^v mc ' .

(światło!), po której wore przed-) udawało »ię to polakom
atawla dę kolejno: 6:8, 7:1, 7:7,1 |ecz. każda akcja była przemyślana, 

1 każdy «trzał wypracowany.
Długo trwa Uraz gra pozycyjna 

1 ateipodxlew*ny zaskakujący itrzal A, Cendrowakl

AZS AWF Warszawa
62:59 (49:49, 2R:26). Sędziowali Kor
win (Wrocław) l Staszak (Poznań). 

Olimpia: Zawal — 21, Ostańska —
Sikorzyńska Mazur

"zrupa^^A^AZs'Poznań — Slęza
Wrocław 32:31 (13:22). Gwardia Wro-
cław 
(21:23).

Spójnia Gdańsk

1. Spójnia Gd. 4 8
2. AZS Poznań 1 1
3. Slęza Wr 2 2
4. Energetyk Poz. 1 8
5t Gwardia Wr 6 4

• 550:163

8 166:166
S 161:105
4 127:178

grupa B: AZS Łódź — Polonia 
Bytom 41:45. Olsza Kraków — War
szawianka 54:34 (25:16) oraz mecz 
z poprzedniego terminu,, którego 
wvniku nie podawaliśmy Polonia 
Bytom — AZS Kraków 37:42 (18:18).

l. Oltz* Kr. 4
2. AZS Kraków 3
3, Warszawianka 1
4. AZS ŁódA l
S. Polonia Byt, i
II runda rozgrywek 

iią 17 «tycznia 19M r.

8 206:160
7 175:155
6 170:192
5 164:189
5 166:185 

rozpocznle

przesądzone. j
Zespól miejscowy górował szyb-

się przede wszystkim Górka. War- nuzwa — o.
szawianki grały nerwowo i chao-1 ŁKS: Chłodzinska — 10. Przepał- 
tyetnie, nie wychodziły im przy kpxvska — 8, Pablańczyk — 7, Ja- 
Łvm strzały z dystansu. * a^łło — 6. Żylińska — 3. Szymaw

Po zmianie pól wlślaczki opadły । kiewicz. Kwapisz, Maciejewska — 0.

Gwardia: WIdurska
ska
lek.

Warszawianki musialy się porząd
nie napracować, aby odnieść nie
znaczne zwycięstwo* nad łódzkim 
beniaminkiem. Zespół łodr.ianek

nieco z sil i mniej dokładnie kry-; 
ly. mecz miai.już więc w tej fazie 
bardziej wyrównany przebieg, acz
kolwiek nadal przeważały krako
wianki.

W zespole krakowskim prócz 
Górki wyróżniy się Kubik i Du- 
dek. Pokonane miały najlepsze za-
wodnlczkiWoźniak-Darna — 7. wodnlczki w

AZS AWF: Olesiewicz — 19. Be-I Kowalczyk, (tt)
yer-Gruszczyńska 15, Mlgula

i 8. Dobrucka — 6. Nartowska — 5. 
Stein — 4, B. Sitkowska — 2, Wę
grzynowicz.

Był to niezwykle emocjonujący, a 
zarazem bardzo denerwujący mecz. 
Koszykarki poznańskie zatraty tym 
razem bardzo dobrze taktycznie, 1 
chyba sprawiły największą niespo
dziankę, zwyciężając faworyta na 
mistrza polski zupełnie zasłużenie.

Początkowo prowadzenie objęły 
poznanianki, ale Już w 5 tnin. pro
wadzenie przeszło w ręce warsza
wianek. które w krótkim okresie 
z celnych strzałów Oleslewlcz i Mi- 
gply prowadzą 12:4. Poznantanki 
odpowiadają bardzo ostrym ata
kiem. grają twardo w obronie 1 w 
tl min. nie tylko wyrównują, ale 
przejmują prowadzenie.

Co prawda tuż po przerwie war
szawianki zdołn'y się „oderwać” o 
6 pkl., ale znowu dobrze usposobio
ne poznanianki nie tylko wyrównu
ją. ale przejmują na nowo prowa* 
dzenle. Na 40 min, przed końcem 
Olimpia prowadziła różnicą 4 pkt„ 
ale dwa celne strzały Reyer przy
noszą AZS wyrównanie.

W dogrywce 5-krotnła był wynik 
remisowy, ale na 30 sek prr.rd koń
cem Zawalówna zdobyła 3 pktn

Lo Łh-N o w ak o w e j

Wawel wygrał 
bez dyskusji 

z AZS Wrocław
KRAKÓW, 29.11 (tel ,wł.b Wawel 

Kraków — AZS .Wrocław «3:44 
(41:24). Sędziowali Beyer l Dębiński 
(Poznań).

Wawel: Szostak — 23. Lipowska — 
15, Pabiańwyk — 10, Kubica — 6,

przez cały czas spotkania prowa. 
dzil otwartą grę. nnuszając do- 
świadczone gwardr.istki do dużego 
wysiłku. W zespole LKS doskonale 
wypadła młodziutka Chłodrlńska n, 
która walczyła nieustępliwie o każ
dą piłkę.

W sumie mecr. Gwardii z ŁKS 
był widowiskiem interesującym, ale 
nie stal na dobrym poziomie. Q 
wyrównanym charakterze meciu 
świadczy najlep^j, na trzy mi
nuty przed końcom warszawianki 
prowadziły tylko różnicą 1 nunktu 
(33:32). (Jw)

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo

Pacuła — s, Kowalska — A, Owoc.
Dąbrowska.

AZSs Warmus — 
Lang — 9, Olchowy 
A, Markowska — :

„PRASA SPORTOWA” 
Telefony: centrala Miii (

Akndemlczkt wrocławskie stawia-

Tewrony: centri._ , 
, .1 «r»’ berpoSrodnle - Redaktor
18_,Janus ~ 9. ( eremy 1 Sekretariat ----- 

- ,. Lipińska - kretana Redakcji ss™,. unu ln. 
Mierzejewska formacji ndal zasrantonv49KRK- ..a\_

89116, Sfto 
kretarze Redakcji SMM. Drial tn.

Ją niespodziewanie dość duży opór, 
a Wawel do przerwy nie może o.

M.»»—— .» 'T’-'''1' wie», 89686, Redaktor Naczelny przyjmują 
"' dni powszednie w «odr. U—n, 

RedaRnJo KnleRtnm w tkUdzio:
Grzegorz. Aleksandrowicz („kre. 

l.ech Cersowm S<mrd 
• uv«s;vo1 (redaktor nacrełny), Wi

told Szeremeta uckrctara red,), 
Jerry zmaniik tr.ca naci, redMu

derwać się na więcej niż to nkt. turę red,). 
Świetną formę wykazała Srostak. strzelecki 
W drugiej połowie wróciawlankom — " 
r.abrRkło sil, a mistrzynie Polski!,,,,,, 
„dostosowały się” do gry swoich i tora). 
mr.cciwniczck i nastąpił chaos na —.......... .

Zwyclęatwo krakowianek nl* nod. Zakłady Graficzną
lęęało dyskusji ani nrw moment, „Dom Słowa Polskiego” 
ais gra Ich w drugiej połowie nie I Zam. UM W4S
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SPORTOWE POLEMIKI 
I FAIR PLAY

PRZESŁUCHIWAŁEM rię 
ożywionej dyskusji, pro-.

wadzonej na ostatnim rozsze
rzonym Plenum Zarządu Klu
bu 'Dziennikarzy Sportowych, 
pełen wątpliwości. Dlaczego 
tak często na sportowe lamy 
wkrada się złośliwa w tonie 
polemika, skoro tak zgodnie i 
tak powszechnie jest ona po
tępiana przez ogól dziennikarzy 
sportowych?

spotykają się one a surową o- 
ceną, x potępieniem.

*
Powstałe pytanie, oo uczy- 

, nić, aby na łamach sportowych 
gościły tylko realne fakty 1 
spokojna, fachowa ich ocena?

Najskuteczniejsza wydaje

wymiany poglądów, a nic bar-J 
driej naturalnego, że wybu-\ 
cha ona w zwiększonych daw-^ 
kach po przegranym meczu.? 
Powinniśmy pilnować form I*! 
tonu, ale nie ograniczać dys- 
kusji.

się solidarna w tej materii po-
stawa 1 opinia całego środo- prasowych polemik chciałbym(« 

, . .j „ dziś, korzystając z okazji, napwiska dziennikarzy sportowych
(1 na forum Klubu Dziennika
rzy Sportowych właśnie się

marginesie poruszyć. Chodzi r 
ml o drukowane wypowiedzi 
zawodników.

Przed rokiem wiceprezes^
.ona ujawnia) oraz konsekwen- 

Niewątpllwle w jakimś zna- |na polityka kierownictw re- - .
ernym procencie o nieopaho- ^akcyjnych, które studzić bę- PZLA Jan Mulak przekonał? 
wanym tonie ataków czy rep- rozgorączkowanych pole, mnie, że zamieszczanie niektó.^ 
lik w naszym wypadku decy- mistów i nie puszczać na ła- ^ch wywiadów przeczulonych f;
duje sam temat czyli sport, my pism osobistych ataków 1 rozgoryczonych zawodni-(f 
wzbudzający z reguły wielkie obrażliwyeh zwrotów. ków, oskarżających działaczy, 4

Niniejszy artykuł « inne trenerów, sędziów, esy leka-J 
zaperzeni, a czasem wręcz za- poruszające dziś ten. sam te- Tt?, ber rzeczowej analizy 
ślepieni kibice — tó zjawisko mat w bratnich pismach spor- sprawy, przynosi szkody. f 
stare, jak spnrt. Stwierdzam fOWyCh) małą być publicznym r° "vm naczelny redaktor;' 
to jednak nie po to, aby ąie- wyrazem naszej jednomyśl- „Lekkoatletyki" Jan Mulak - 
bie l mych kolegów usprawle- nośel w omawianej sprawie, wydrukował wspomnienie 
dliwić, lecz rączej. z nadzieją, „przegląd Sportowy”, który równie znakomitego, co pecho-^ 
że to' zestawienie, być może, przed trzema laty proponował wego mistrza Europy, Zdzl-Ć 
kogoś zreflektuje; ogółowi kolegów „fajkę po- «lawa Krzyszkowiaka, któ-f

Ale Jeżeli już ulegać mamy koju”, niezmiennie stoi na tym fródl" nieszczęść
łódzkim słabostkom, za bar- samym stanowisku. wldri w enuncjacjach praso-
dziej godny polecenia uznał- . 7fcch * koleg, re-
bym ten charakterystyczny * dakcyjnego, Zygmunta Głusz- fi
snobizm niektórych spośród Nie znaczy to, broń Boże, ka, negatywnym bohaterem
nas, którzy nie „splamią się” *• «a P»lemlk-

. klaskaniem na zawodach, de- zniknąć mają różnice zdań I Jest tu chyba jakaś sprzecz-(ł
( monstrując w ten sposób swo- Poglądów. Nie pragnie tego ność. Nie pozostaje ml
? Je desinteressement 1 obiek- ani „Przegląd Sportowy’^nie tego nte innego jak ^ć^

tywlzm: Niestety, jakże często postulował tego żaden z uczest- mego kolegę redaktora i wice-
ników krakowskiego Plenum, prezesa w jednej osobie o to a

i» 
fi

<?
fi

fi

i

i
. . . „. „ Przeciwnie, wydaje się nam samo, o co on do mnie apelo- aprasowej, gdy w godzinę po ' ' . . , . _ .________________ ..m wszystkim, że .dyskusji praso- wał przed rokiem. fi meczu blerze piórko do ręki, ... K . . ,, .__ * fiwych Jest w sporcie za mało. Myślę, że bez kłopotu moz- 

I dlatego trudno pogodzić na by przekonać Krzyszko-^ 
się ze stanowiskiem niektórych wiaka, że to nie Głuszek 1 nie

fi

fi

fi 
fi

zmienia się w zagorzałego ki
bica.

Gdy minie pierwsza gorącz
ka, sami wstydzimy się tego 1 
przyznajemy do błędu. Uczy
nili to ostatnio krakowscy 
koledzy, krytykowani na wspo
mnianym Plenum za artykuły 
o rzekomych „cudach" na me
czu Legia — Pogoń Szczecin, 
którzy stwierdzili, że się za 
bardzo zagalopowali. me „roąóbkl”, którym to ter-

Trudno, rzecz .prosta, utrry- minem określa sle tarn dys- 
mąć nieco żartobliwy. I wy- kugje po przegranym meczu, 
rozumiały tón, gdy mowa o ponieważ wspomniany arty-

działaczy sportowych; którzy 
z dezaprobatą wyrażają się o 
tych dziennikarskich opiniach, 
które nie są identyczne i ich 
poglądami.
. Mieliśmy możność przeczy
tać niedawno w jednym a fa
chowych periodyków sporto
wych krytykę prasy za rzeko-

dziennikarze stawiali przesz- fi 
kody na jego rzeczywiście pe-^ 
chowej drodze.

Co nie oznacza, abym nama- 
wiał kogoś do akceptacji fi 
wszystkich uwag I spostrzeżeń, 
które piórem red. Głuszka 
czy innych kolegów zostały 
wyrażone w prasie na tematy 
lekkoatletyki.

h //

Po długiej przerwie wi~ 
dzieliśniy znowu ' Kazimie
rza Paździoru (z lewej) w 
akcji. Jego przeciwnik 
Muller nie był jednak zbyt 
surowym egzaminatorem 
dla byłego mistrza Europy.

Fot. „PS” M. Szymkowski

Jerzy Kulej (p0 lewej) tro- 
fil celnym lierpem Hanse, 
którego za chwilą poódni 
sekundant drużyny Ham- 

burgfj.
Fot. ,,FK' m. Szymkoi-gJci

fi 
fi
¢1
!»
i»

polemikach, pisanych jadem i kuł jest ogólnikowy, nie moi- 
iółcią, na zimno — riekłbyin na g0 uznać za polemiką z o- 
— z zamiłowania; Bardzo rząd, kreślonym autorem, (być mo- 
kó na szczęście, ale i .takie że słuszną), a ze wszystkimi, 
się jednak , zdarzają. ' którzy się wypowiedzieli.-A to

Jeszcze raz na krakowskim nie jest słuszne, ponieważ nie 
Plenum przekonaliśmy się. że dobrze jest krępować* Szczerej

♦ fi
Niech się -więc rozwijają 

polemiki i dyskusje na poiytek £ 
sportu polskiego 1 czytelników^ 
gazet. Niech dominuje w nich 
rzeczowość i znajomość spra-‘( 
wy. Niech rządzi nimi dobra, 
sportowa zasada „fair play”.

' Edward Strzelecki

Gimnastyczna wyprawa Kogut" Wojtowicz (po lewej) 
atakował hamburczyka Jense- 

na 2 siłą• huraganu} by wygrać 
z nim-, w 2 rundzie przez kb.

77
Fot. ,PS’’' M- SEynikowsićl

e miejsca przyjął postawę defen- 
sywną, czego Paździor — kontrbok- 
>er bardzo nie lubi. Muslał jednak 
atakować. Wprawdzie przeprowa
dzał szybkie akcje, ale ciosom brak 
było precyzji, a drugoklasowy Mu- 
efler za często trafiał boksera, któ
ry był przecież mistrzem Europy. 
Wszystko trzeba jednak przypisać 
brakowi walk.

Walasek zmierzył aię z bardzo 
wartościowym przeciwnikiem. Vol- 
pert podobno stoczył wyrównany 
oojedynek z Szatkowem. Młody 
hamburczyk jest dużym talentem, 
posiada świetną obronę, doskonałe 
uniki, zwody, tak iż naszego ruty
niarza potrafił puścić dwa razy w 
liny, co Walaskowi się już dawno 
nie przytrafiło. Rutyna wzięła jed
nak górę. Walasek bił przez dwie 
rundy w gardę po rękawicach, li
cząc, że w ostatnim starciu Vol- 
pert nie będzie już miał sił na blo
kowanie 1 zbijanie. Tak też było, 
ale mogło być jeszcze lepiej, gdy
by ’ akcje Walaska były znacznie 
szybsze, gdyby nie zawodził ref
leks.

Trzeci reprezentant Kulej zrobił 
tym razem bardzo dobre wrażenie. 
Walczył o wiele lepiej, niż dwa 
tygodnie temu z Westfalią, nabrał 
szybkości, dynamiki i z długorękim 
Hassem nie miał zbyt wielkich kło
potów; Brawo Kulej, byle tak da
lej.

Kandydat do reprezentacji — ko
gut Wojtowicz i zrobił •_ 'najlepsze 
wrażeni^ ze wszystkich reprezen
tantów stolicy. Ruszył jak hura
gan do ataku, w walce z Jensenem, 
bił piękne serie, przy . czym sam 
dobrze blokował swoją szczękę. 
Zmiótł on dosłownie swojego prze
ciwnika z ringu.

A teraz o pozostałych naszych 
pięściarzach. Mucha warszawska 
— Sosnowski już chyba na dobre 
zadomowił się w reprezentacji. W 
niedzielę udowodnił, iż z pięścia
rzami drugiej klasy nie ma już 
żadnych trudności. ' Młodziutkiego 
Seemanna punktował destruktywny
mi prawymi prostymi zwiększając 
przewagę z rundy na rundę. So-

«nowsklego trzeba teraz wypróbo
wać w walce z poważniejszym prze
ciwnikiem.

Borzuchowskl w wadze piórkowej 
sprawił zawód walcząc z- rów
nie słabym Ehlersem chaotycz
nie i nieczysto. Wynik remisowy 
tej walki jest 1 tak łaskawy dla 
naszego pięściarza.

Łukomski miał pecha trafiając 
na świetnego Frahma. Niemiec jest 
doskonałym pięściarzem o wysokie] 
technice i silnym ciosie. Rozbił on 
zupełnie wszelkie koncepcje war
szawianina załamując go w in run
dzie, kiedy to .Łukomski znalazł 
się na deskach, a za chwilę został 
poddany. Frahm zebrał huczne 
oklaski, na które zasłużył. Był chy
ba najlepszym pięściarzem meczu.

Szymaniak w wadze lekkośrednlej 
walcząc nieco chaotycznie, silnymi 
ciosami przed czasem rozstrzygnął 
walkę, z. prymitywnym Wuerstlem. 
Nie był to jednak pokaz wielkiego 
boksu.

Debiutant Tłusty w wadze pół
ciężkiej miał dużo, sił i ambicji na 
łedną rundę, w której dał Z siebie 
wszystko,: czym- jednak dalej, tym 
bardziej wychodziły ha wierzch 
braki w obyciu i technice. Jak na 
debiutanta 1 to przypadkowego} spi
sał się zadowalająco. W wadze 
ciężkiej panuje w Warszawie taka 
posucha, że Janssen zdobył punkty 
walkowerem. Węgrzyniak i Grzelak 
nie chcieli ryzykować i nie zgodzi
li się ha reprezentowanie stolicy.

W walce nadprogramowej Lange 
(Hamburg) po najbrzydszej walce 
dnia^ pokonał Niedźwiedzia (War
szawa).

Było to siódme spotkanie re
prezentacji obydwu miast, sześć

razy wygrała Warszawa, ^ Je
den raz Hamburg.

Następne spotkanie rozegra
ją hamburczycy we wtorek w 
Lublinie z reprezentacją tego 
miasta. Skład Lublina od. wa
gi muszej do ciężkiej będzie na
stępujący: Kukier, Ptak, Sy,- 
gaćz, Biedroń, Chmielewski, Pi
sarek, Szymaniak, Małek, Ste- 
ciuk, Piórkowski.

3. Zmarżllk; .

Koło szczęścia
O

na meczu AZS-Polonia 67:66

Przed oficjalnym

meczem
I Krok

WARSZAWA, 28.11. Polonia War
szawa — AZS Warszawa 66:67 
(60:60). Sędziowali Klimaj i Wiś
niowski — obaj z Warszawy. Wi
dzów komplet — ok. 800.

Polonia: Wichowski — 26, Fiskun 
— 14, Herbst — 8, Karbownickl — 
5, Zagórski — 4, Nowak — 4, Bu
gaj — 2, Komala — 2, Winiarski — 
1, Jędrzejewski; trener Groyecki.

AZS: Nartowskl — 29, Przywar
ski — 13, Sitkowskl — 11, Blauth 
— 7, Piwowar. — 5, Niclński — 2, 
Lechowski, Wlllchowski, Domaradz
ki; trener Olesiewicz. '

Półtorej godziny niecodziennych 
emocji przeżyli na derbach stolicy 
kibice . obu zespołów. Pojedynek 
Czarnych Koszul z akademikami 
był pięknym dla widza, niezwykle 
wyrównanym, zaciętym pojedyn 
kiem — mimo, że-oba zespoły mia
ły również wyraźnie słabsze okresy 
gry. Mecz nie stał wprawdzie na 
wysokim poziomie, jego ciężar ga
tunkowy spowodował barczo ner
wową grę, jednak ogólnie trzeba 
temu spotkaniu wystawić dobrą c- 
cenę. Było to na pewno jedno z 
lepszych spotkań obecnych rozgry
wek ligowych, a pod względem 
atrakcyjności chyba najlepsze.

ka, „zapędziły” sie z nią pod kosz 
AZS, a skomasowane agresywne 
krycie, spowodowało niedokładne 
podanie Komali do Nowaka. Piłkę 
przechwycił AZS, dostał ją na luku 
Nartówski i faulowany przez Wi
chowskiego na 4 sek. przed koń
cem dogrywki celnie rzucił z pół
dystansu, ustalając wynik 67:66 dla 
AZS.

Podobne szczęście ' miała jednak 
Polonia na 23 sek. przed zakoń-
czeniem normalnego czasu gry.
Wówczas AZS prowadził 60:59, a 
wyrównał rzutem wolnym Wichow-
ski, raczej wątpliwy faul

AZS był w ogóle bardziej yy. 
równaną drużyną, w której pierw* 
sze skrzypce grali Nartowskl, Przy* 
warski i Sitkowskl.

Polonia po niepowodzeniu jej 
strefy 2—1—2, a potem 3—2. w któ
rej Wichowski i Fiskun opiekowa. 
li się indywidualnie Blauthem lub 
Piwowarem i Nartowskim. przeszłą 
na krycie każdy swego nawet dość 
agresy.wne. Jednak żaden z tych 
systemów nie był wystarczająco 
precyzyjny, w grze ofensywnej, 
głównie na 2 obrotowych, zabrakło 
Czarnym Koszulom zdecydowanych 
wejść pod kosz, zabrakło celnych 
rzutów z półdystansu. Akcji Fi- 
skuna i Wichowskiego nie poparli 
Karbownickl (na 7 strzałów 1 traf
ny) i Bu^aj (na 4 — 1). a również 
Wichowski, mimo zdobycia 26 pun
któw, nie mógł zadowolić (17 rzu
tów — 7 trafnych), gdyż mimo wy
raźnej przewagi wzrostowej nad 
przeciwnikami (oprócz Blautha), 
piłki pod tablicami w minimalnym 
procencie stawały sie jego łupem. 
Najlepiej w Polonii wypadli Pi- 
skun i Herbst.

Za 5 przewinień osobistych (Po» 
lonia zarobiła irh 31. AZS — ’27)

Blautha, po czym Przywarski miał 
jeszcze dobrą pozycję do rzutu, 
ale nie zdecydował się na strzał.

Taki przebieg miały ostatnie 6 
minut spotkania, ale przez cały 
poprzedni okres gry, z wyjątkiem 
pierwszych 7 minut (12:6 dla Po
lonii), AZS był zespołem częściej 
prowadzącym w aktualnjun rezul
tacie spotkania. Przewaga akade
mików wynosiła nawet dwukrotnie 
8 punktów (w 16 min. 29:21 i w 30 
min. 48:41).

W ciągu całego meczu zanotowa
liśmy 9 okresów prowadzenia Czar
nych Koszul. 10 — AZS oraz stan 
remisowy, -jedenaście- razy. To cha 
rakteryzuje . dodatkowo zaciętość 
i wyrównany przebieg pojedynku.

■ AZS grający w obronie, z wyjąt
kiem krótkiego okresu stosowania 
strefy, systemem każdy swego, do- 
minował w rzutach z półdystansu, 
zwłaszcza wtedy, gdy strefa Polo
nii 2—1—2, nie była żadną prze
szkodą* dla ulubionych pozycji Nar- 
towskiego i Sitkowskiego. lepiej 
szedł do szybkiego, grał w ogóle 
bardziej różnorodnie, raz na jed
nego obrotowego, raz bez centra. 
W obronie pieczołowicie pilnował 
groźnego w rzutach z półdystansu 
Zagórskiego, a również przez opie
kę Blautha, wyłączył częściowo z 
gry Wichowskiego.

Bokserski

Olenderek (FSO Żerań) Zwycięstwo AZS odniesione

słyszeć.

o

opuszczali kolejno boisko 
nucie Piskun (46:40 dla 
33 min. Herbst (50:46) i 
(51:45). w 40 min. Blauth 
41 Piwowar (62:60), w. 43

lekka

MAG

w 30 mi- 
AZS), w 

Sitkowskl 
(60:59). W 
Przywar-

Zą 5 przewinień osobistych bolske . ........   ,_____
opuścili: w 32 min. Kargul 1 w SSlpMiomin, do' ktoreso dnsw.h «3 

,min. Bcdnarowicz. । .ecirhwt., wrdaińc mele b.cdnveh.
1 Zdecydowany faworyt tego poje-, niezrozumiałych decyzji, 
dynku muslał włotyć niemało wy- (szer)

skończona
W NIEDZIELE) powróciła do kra

ju cźęść naszej ekipy gimna
stycznej, która przez cały miesiąc 

przebywała w Chinach i po roze
granym w Pekinie spotkaniu, wy
stępowała z pokazami w różnych 
miastach. .Wskutek braku , miejsc 
w samolocie reszta gimnastyków i 
gimnastyczek przybędzie do War
szawy dopiero w .poniedziałek.

Na lotnisku Okęcie zebrała się 
spora grupka witających — trene
rów, działaczy, rodzin. Nie zabrak
ło też dziennikarzy; a wśród-nich, 
oczywiście, . przedstawiciela „PS”.

W autokarze, wiozącym ekipę do 
miasta, rozmawiamy z trenerem B. 
Radojewskirń.

— To, ćośmy zobaczyli w Chinach 
*- mówi trener naszych dziewcząt 

to coś po prostu nieprawdopo
dobnego. • Gimnastyczki chińskie 
widziałem ostatnio- półtora ©roku 
temu, na - rrfłstrzostwaćh świata w 
Moskwie.- Byłem- teraz wprost za
szokowany niesłychanym postępem, 
jaki 'zrdbiły* przez ten- niedługi 
okres -czasu.’ Niespodzianka ‘ ^nastą
piła dopiero' na zawodach, wcze
śniej nam się’ gospodarze nie ujaw
nili ze śwoją rewelacyjną. • formą. 
Chinki' przerzuciły się- całkowicie 
na styl radziecki, miały przez dłuż
szy czas radzieckiego ’ trenera. No 
I- teraz jest na co popatrzeć. Gdy
by doszło dziś do- spotkania Chiny 
— ZSRR, to nie wiadomo, jaki był
by wynik. Mają kapitalne .układy 
wolne, wybitnie taneczne, baleto
we. Na równoważni ćwiczą nieby
wale pewnie, ó upadkach nie ma 
mowy. Świetne poręcze, świetny 
Skok — nie ma słabych punktów w 
tym zespole. Chinki zrobiły do' 
prawdy olbrzymi krok naprzód, to 
samo zresztą Ich koledzy.

— Nasze, dziewczęta przegrały róż
nicą 1,5 pkt. Chyba więc też ćwi
czyły nieźle?

— Byłem z nich bardzo zadowo
lony. . Walczyły . ambitnie, mimo 
braku Kotówny nie przegrały wy
soko. Mogę spokojnie styyięrdzić, że 
wypadły- w tym spotkaniu bardzo 
dobrze.

— Dlaczego „Kotek” nie starto
wała?.

— Już na drugim treningu w Pe
kinie, tuż przed zawodami, .ełapa- 
ła.’: poważną kontuzję — odprysk 
kości w stawie skokowym lewej 
nogi.. 10 dni gipsu i oczywiście nic 
z zawodów i pokazów. Dopiero 
w ostatnich dniach zaczęła treno
wać. ;

—. .Ile daliście pokazów?
— W sumie 6, w trzech miejsco

wościach: Si-An, Czunk-King i Wu- 
Han. Na każdym pokazie było 5—8 
tys. ludzi. Jakie oni sale tam ma
ją! Przyjmowano nas- niezwykle 
serdecznie, gospodarze robili wszy
stko, by umilić nam pobyt. Tylko 
te podróże były męczące. Przeby
liśmy w Chinach około 6 tys. km, 
w sumie ponad 100 godzin w podró
ży. To śą olbrzymie przestrzenie.

Przez cały czas prowadziliśmy 
normalny trening, nawet w czasie 
podróży, zawodnicy., robili rozruch 
na korytarzu wagonu sypialnego. 
Uważam, że.wyjazd ten.nie zrobił 
zespołowi źle. zwłaszcza, że obej
rzenie’ chińskich gimnastyków w 
akcji było' bardzo pouczające. J»o- 
za tym... odkryliśmy chińską gim
nastykę dla świata.- Byliśmy bo
wiem pierwszym zespołem, z któ
rym drużyna chińska rozegrała 
międzypaństwowe spotkanie. Myślę, 
że teraz często będziemy o niej

Przed meczem Warszawa — Ham* 
burg odbyły się w Hali Gwardii 
finałowe walki I Kroku Bokser
skiego.

Oto ich wyniki: juniorzy — mu
sza Stańczyk (Legia) pokonał No
wotkę (Skra), kogucia — Kowal 
czyk (Polonia) zwyciężył Kiljana 
(Znicz Pruszków), piórkowa — 
Żurawski (Legia) pokonał Skroc. 
kiego (Drukarz) przez tko w 1 r..

wypunktował Muchę (Sarmata), 
lekkopółśrednia — Lasak (Legia) 
pokonał Pałęcklego (Polonia), lek- 
kośrednia — Stasiukiewicz (Sar
mata) ewyciężył Pawłowskiego 
(Legia), średnia — Zgliński (Legia) 
wypunktował Sulikowskiego (Po
lonia), ciężka — Trąbka (nie stowa
rzyszony) wygrał z podsiadem (Po
lonia).

Seniorzy: koaucla — Celiński 
(Polonia) wygrał nrzez dyskwalifi
kację w 1 r. r Jarzębskim (Dru
karz), półśrednia — KróUckl (Le
gia) zwyciężył przez tko w 2 r. 
.Jakubczyka (Polonia), półciężka — 
Swierczyński (Polonia) pokonał 
Bończaka (Drukarz).

wprawdzie po dogrywce tylko 1 
punktem — jest zasłużone,. choć 
wydawać się może, że było raczej 
szczęśliwe. Bowiem na 38 sek. 
przed ‘ końcem dodatkowego czasu 
gry, przy stanie 66:64 dla Polonii, 
piłka przeszła w posiadanie AZS. 
Szybka akcja, faul w polu na Ni
wińskim, który na ?.4 sek. przed 
końcem dogrywki poprawił’ . wynik 
z rzutu wolnego na 66:65. Teraz 
Polonia jest przy piłce — 1 wy
daje się, że mecz ma już wygra
ny — nie tak trudno przecież u- 
trzymać piłkę w posiadaniu przez 
tak krótki okres. Tymczasem. Czar
ne Koszule, zamiast spokojnie wy
prowadzić piłkę na pole przeciwni-

ski (62:64), w 45 Wichowski (65:66). 
. Para sędziowska Klimaj — Wi
śniowski nie mogła zadowolić. O 
ile pierwszy z nich wydawał de
cyzje konsekwentne (popełnił mi
nimalną, dopuszczalną ilość pomy
łek). o tyle drugi, młody zresztą 
arbiter, nie, dorósł do tak riezkip- 
go zadania, jakim było prowadze
nie tego pojedynku. Jego decyzja 
były niejednokrotnie wręcz prze* 
ciwne .niż powinny b%ly być — do 
tego nawet .stopnia, że sędzia Klh 
maj zmieniał je kilka razy.

W. Szeremeta

\ •riwaj nasi czołowi lekkoatus^ 
\ cl plotkarz Dudziak i :tycz-
r karz ''Janiszewski opracowali
d projekt budowy nowoczesne?
j go ośrodka- olimpijskiego w
Y Spalei. W sobotę dwaj młodzi
P architekci przedstawili ■ go
& działaczom 'PZLA,' Projekt
i wzorowany jest, na najnowo-
\ czelniejszych, ośrodkach
y granicznych teg 
a równicy polskie 
f C2. Foryś, ■ ' 
\ Gierutto uznali, 
r on wszystkim-

może, stać, się „warsztatem 
pracy** dla naszych' trenerów 
Z ośrodka.w Spalę, który wed
ług założeń składałby z 
internatu ńa 200 . osób, boiska 
sportowego, hali, oprócz lekko-;

I
sportowego, hall, oprócz lekko-; 

S atletów korzystać mogilny
? takie ^piłkarze, bokserzy, fftni-
/ ńastycy, ciężarowcy i; przed- ,

1 stawMele- innych ’ dyscyplin
sportu.

W najbliższych dniach z pro- . 
lekiem ośrodka: w Srale za* r 
poznają ’ się przedstawiciele f 
GKKF. Od decyzji których za- 
leżeć będzie jego budowa. *

fi

i 
i

)...
Pot.. „PS” M. .Swiderski f

To był pojedynek 
Stawinogi (52 pkt.) 
z.GKS Wybrzeże

GDAŃSK, 35.11 (tel. Ki.), GKS 
Wybrzeże — Gwardia Wrocław 55:59 
(89:50, 39:35). Sędziowali Elbanowski 
i Ziółkowski z Warszawy. Widzów 
ok. 500.

GKS Wybrzeże: Wysocki — 37., Z. 
Broda — 22, Jezierski — 14. Majew
ski — 11, Tomaszewski — 10. Szta- 
Jer —• 1, Stachowski, Pieścik; trener 
Rudelskl.

Gwardia Wrocław: Stawinowa — 
52, Mach — 12, Kopeć 10. Babiński 
— 9. Szczęśniak — 3. Kiockiewhcz 
— 1, Wójcicki, Miodowski; trener 
Piechura.

Na 30'sekund przed końcem nor
malnego czasu gry Gwardia Wro
cław prowadziła 4 punktami I za
wodnicy o tym wiedzieli, gdyż tre
ner wziął w tym momencie przer
wę. Tak więc Gwardia miała za za
danie utrzymać tylko piłkę bez po
trzeby oddawania strzału na kosz. 
Jednak przez nierozwagę wrocławia
nie pozwolili sobie odebrać piłkę, 
tracąc pierwszego kosza, a za chwi
lę na sekundę przed końcowym 
swlzrtklem GKS ze strzału Toma
szewskiego wyrównał.

W dogrywce również na poezą'ku 
prowadzili wrocławianie, ale potem 
GKS wyrównał I szybko zdobył kił- 
kupunklową, przewagę, utrzymując 
|ą do końca dogrywki.

Sobotni mecz GKS z Gwardią był 
właściwie pojedynkiem całej druży
ny gdańskie., I (osłabionej Jedynie 
brakiem kontuzjowanego Czarnow
skiego) przeciwko stawlnotlzo. 
Gdańszczanie nie ; znaleźli Jednak 
nrzez 45 minut, sposobu na nledo- 
puszczenie stawinoid do strzału I 
mimo, że zagrania na niego były

wyjątkowo szablonowe, nawet kule
jący z bólu Stawtnoga strzelał, 
strzelał 1 strzela! bezkarnie, zdoby
wając. rekordową liczbę punktów — 
52. Dopiero w dogrywce, gdy zszedł 
on z boiska za 5 przowimeu nsob'- 
stycli pozostali koszykaree Gwardii 
zaczęli próbować ..strzałów, ale oj ty 
one na ogół niecelne.

W zespole zwycięzców trudno ko
goś wyróżnić. Cala drużyna zagrała 
ambitnie i nieźle, wykazując jed
nak słabą taktykę w defensywie. W 
Gwardii poza stawinogą wyróżnić 
można Kopcia.

R.‘ Stanowski

Twarde Pierniki 
- za miękkie 

więc przegrały 
ze Śląskiem

TORUŃ. 28.11. (tel. wł.). AZŚ To 
ruń — Slnsk Wrocław 44:65 (25:38), 
Sędziowali; Buczak i Jarzębirtskt — 
obaj z Warszawy. Widzów około ty
siąca.

AZS Toruń: Olszewski17, Ll- 
kierski — 14, Kleczkowski — 6. 
Franciscok — 4, Gałęzowskl — 2, 
Grecki — 1, Wiśniewski; trener Ku
cza.

Śląsk: Świątek - 13. Frelkiewlcr 
-14. Kasiński - 12., Matysik - 8, 
\Mlczewskt -n .8, .Sptsacki — 4, 
Swląder - 3; trener S asik. ,

Niespodziewanie wysokiej porażki 
doznały w sobotnim meczu, grające 
miękko .'.Twarde1 Pierniki”. Od 
pierwszych minut wrnclawlnnle 
umiejętnie rozbijali 'strefę obronną 
ąnsnodany, a "szybkie I dokładne 
skćje końeeyll celnymi mitami v 
póldysłansu. W ten anoartb objęli 
prowadzenie, którego nie oddali ani 
na moment Kolejno w 10 min. wy* i 
nik brzmlał M:n, w 1B min, nawet

37:21. W zespole toruńskim dosłow
nie nic nie kleiło się, a rzuty odda
wane nawet z idealnych- pozycji nie 
trafiały dp. kosza.

Publiczność liczyła, że po przer
wie Twarde. Pierniki opanują się i 
zdołają* nadrobić stracone punkty. 
Stało się jednak inaczej. Wrocła
wianie rozegrali’drugą1 połowę bar
dzo dobrze taktycznie, a mając w 
zapasie punktową - przewagę zwal
niali tempo Igry,; zaś punk y zdoby
wali tylko ’ z wypracowanych 100 
procentowych ‘pozycji.’ ‘

Pierwsza piątka AZS ragrala po
niżej swoich możliwości, a przede 
wszystkim- .bardzo nerwowo, nleceb. 
nie przy tym strzelając. Zespól; go
ści zasłużył na pochwalę,, grał szyb
ko, zdecydowanie, a co najważniej
sze celnie umiesrcr.a! piłkę w ko 
szu. Dzięki tym atutom Wrocławscy 
Bombardierzy odnieśli zasłużone 
zwycięstwo.

T. Polak

silku, aby odnieść zwycięstwo. 
gioniśri rozegrali jeden ze swoich 
słabszych spotkań, nie wykazując 
dnMatecznej werwy w grze, nie ini
cjując prawie wcale szybkich «ti
ków, nie wykazując również, dobrej 
dyspozycji w rzutach z półdystansu. 
Legia prowadziła raczej grę statycz
ną,- broniąc ..zona” w ustawieniu 
1—2—2. a w olens.vwie wykorzystu
jąc swego obrotowego Pawlaka.

ŁKS na tle przeciętnie grającego 
przeciwnika wypad! więc znacznie 
lepiej niż w poprzednich spotka
niach ligowych. Stosowana pocw- 
kowo przez gości strefa 2—7. a po
lem obrona indywidualna, były n.*« 

■ źle vykonywane, rzuty z póldystan- 
; su dość celne, wejścia pod ko*? 
skuteczne.

Wymęczone zwycięstwo 
Legii nad ŁKS

WARSZAWA, M, 11, logia War
szawa — ŁKS Łddt 82:53 (29:23). Se- 
delowall Hegcrle 1 Reguła — obaj 
z Krakowa, Widzów ok. 395,

Legia: Pawlak — 20, Pstrokoński 
— 17, Kamiński — H. Bednnrowlcz 
— 7, Arenl. — 4; Popławski; trener 
Maleszewskt,

ŁKS: Dąbrowski — 10, Kargul - 
8. Jurko — 8, Jabłoński — fi, Kuli
kowski — 5, Maciejewski — 3, 
skrzeczkowski — S,' Kwapisz — i. 
Kaczmarek — 1, Kłos; trener Ku
lesza,

punkt-mjeh" 3 minutach gry. lo
gia objęła prowadzenie 12:2. ŁKS 
Jednak szybko doprowadził do re
misu I wi tego momcniu gospodarze 
z trudem zdołali wywalczyć nle- 

! znaczną przewagę.
W 11 części meczu Logia przyspie

szyła nieco grę i to wystarczyło, by 
w 30 min. uzyskała ju* 1J punk-ow 
przewagi (55:-101 — głownie r akcn 
pary Pawlak—PstrohslsL Ka 5 mm. 
przed końcom meczu ŁKS celnymi
żżutaml z póidyManau Dąbrowskie
go J. Kuligowskięgo sniniejsżył Jed
nak różnice tło 5 punktów (SS-mi i 
dopiero nowa „mobilizacją" gospo
darzy rapewnitą im stosunkowo 
skromno rwyoięstwo.

W LcgU poza wspomnianą parą, 
trudno kogoś pochwalić, a rarii* 
słabą gra świetnego w pnprrcdnWb 
moczach Aronta, PKS miai pa’i»p- 
szych koszykarzy w Dąbrowskim • 
Jabłońskim. merle wypadli młodsi 
Kargul (obrotowy) 1 Jurkn.

Mec; sta) ogólnie na pi-rerlfnrm


